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t r e n n a i r a t ę  p r i ) J a i | ^  

z a m i e j s c o w ą : Administracja „NOWTSj REFORMY" i wazyatko, urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  Administraeya Nowsj Reformy, — Marazyn nowofoi F. A. Griearz n_ linii 
A- -B w Rynka — C. k. krak. koncesjonowane biuro (Silberstein) Sukiennice Nr. 23 (w han­
dlu p. Herze] — Eai dcl Z. Skalskiego w Sukienuicacl, — Handel Eakiidoi ie^c w hali Snkien- 
nic — Hancei J. Bojera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł U J i e m U  (inaert ,/) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pkmem (petit), za pierwszy raz 10 et., aa każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (ns 3 stronnicy Siennika) od miejsca wiersza drukom  
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y * *  (prospekta, eyrknlarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemp'arzy dlu -mmejseowysh, a 50 cent. 
od HO e^zem dla miejscowych prenumeratorów. — Należy iośó uprasza się n  p r s d d  nadesłał 
przekazem pocztowym.. — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a ty  przyjmują: W e L w o w ie  Ag „ S i ­
wej Reformy" w księgarniF. H. Richtera(A ltenberga); — W  T a r n o w ie  handle: J. Delong 
i Kamila Baum a; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. P e lla ra ; — W P r z e m j& lu  han­
del ueona F e issa  i Spółki; — W T a r n o p o in  księgarni: L. G ileezka; — W  W ie d n ia  
pp. Haasenstein 4- Vog.. r (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R H.ase [tdkże w Berlinie, Hambnrgu, Mo- 
oiichiuTn ; Nnrvmberdz'i.) W  P a r y ż u  Księgarnia Lnxamburgsk» 3 nie ae» Grand* Angustius 

i Societe Mutuelle de PuDlieite A. L o r  e 11 e, cirecteur. Rue S-te Anne 51-ois

K raków , 6 marca.

Do licznych a niemałych trudności, 
w jakie zawiklaną jest obecnie polityka 
angielska, przybywa obecnie jedn» jeszcze, 
a mogąca łatwo przybrać prawdziwie ol­
brzymie rozmiary. Nie dość było w ewnę­
trznych z Irlandyą kłopotow — nie dość 
zaawanturowania się w Egipcie i zanie- 
przyjaźnienm się z potężnym kanclerzem 
niemieckim — na domiar toga wszystkie­
go grozi w tej chwili ciężkie zawikłanie 
z Rosya, mogące przybrać bardzo wielkie 
rozmiary. Spowodowane ono silnem w y­
sunięciem wojsk rosyjskich ku Heratowi, 
zkąd może Rosya łatwo i rychło stać się 
panem całego Afganistanu, tej „bramy 
lndyj“ .

Żadne może mocarstwo nie poczyniło 
w ostatnich latach tak wielkich postępów 
w wykonaniu zaborczej polityki, jak Ro­
sya w Azyi środkowej. W r. 1 ->73 Ohi- 
wa — 18?5 Kokand — 1881 Ashabad 
1884 Merw — oto etapy rosyjskiego po­
chodu w głąb Azyi w ostatnich la­
tach. Rzecz naturalna, żc Anglia nie mo­
gła się obojętnie przypatrywać temu po­
stępowi rosyjskich w Azyi zaborów — 
chociaż nie znalazła dosyć w sobie ener­
gii, ażeby je powstrzymać. Wie ona do- 
bize, że wszystkie dotychczasowe zdoby­
cze nie mają dla Rosy i innego znaczenia 
i innej wartości nad tę jedną, iż. są one 
drogą wiodącą do Indyj. Inaczej zabór 
tych kr&in pustych prawie, dzikich, bie­
dnych, nie wart by był tych ogromnych 
wysileń, tych niezmiernych nakładów w 
pieniądzach i ludziach, poświęcanych przez 
carat dla tych zdonyczy. Dopiero bogate 
Indye, będące zrudłem potęgi i bogactwa 
Anglii, niewyczerpane w swem przyro- 
dzonein bogactwie, nęcące zaborców swym 
urokiem — mają być nagrodą za straty, 
poniesione w celu podbicia wszystkich 
tych krain, które je od Rosyi oddzielają,

Błąd, jaki popełniła Anglia, dozwalając 
z jeduej strony na wzrost potęgi rosyj­
skiej w Europie, a z drugiej na coraz 
dalsze jej posuwanie się w Azyi, dzisiaj 
dopiero w całej grozie staje przed oczy­
ma dumnego Albionu, kiedy forpoczty ro­
syjskie stoją prawie u samych wrót He- 
rata, i kiedy żadnej już me ulega wątpli­
wości, iż H erat ma być najbliższym eta­
pem zaborczego pochodu Rosyi, czego 
zresztą publicystyka rosyjska wcale się 
nie wypiera. Mając Herat byłaby Rosya 
pewną zajęcia Afghanistanu, a ztąd może 
się w dwie strony zwrócić: albo ku In- 
dyoin, albo ku Persyi. W pierwszym ra­
zie zagraża bezpośrednio posiadłościom 
angielskim, w drugim zaś wypadku by­

łaby akcya Rosyi dalszym ciągiem jej 
wschodnio - europejskiej polityki, chociaż 
ua terytoryum azyatyckiem. Z Persyi bo­
wiem może z łatwością rzucić się na 
Azyę Mniejszą i położyć tam koniec pa­
nowaniu Turków, poczem upadek Kon­
stantynopola byłby już tylko kwestyą cza­
su Wobu zaś kierunkach jest Anglia sil­
nie i bezpośrednio zainteresowaną.

To też gdy doszła do Londynu wieść
0 najnowszych postępach rosyjskiej siły 
zbrojnej, o zajęciu przez nią wąwozów, 
prowadzących wprost ku Heratowi — cała 
prasa angielska jednogłośnie krzyknęła 
veto, a rząd wysyła do Petersburga ener­
giczne noty jedną po drugiej, wzywając 
wprost, ażeby wysunięte ku Heratowi ro­
syjskie oddziały zostały cofnięte. Jaki 
wynik tych not, dotychczas nie wiadomo. 
Ale jeżeli kiedy Rosya na takie w ezw a­
nie gotową by była ustąpić, to chyba nie

jteraz, kiedy w Egipcie walczy Anglia 
' z tak niezmiernymi ti udnościami, i kiedy 
Bismark tok energicznie manifestuje swo­
ją ku niej nieprzyjaźń. Jakoż zdaje się, 
że między oałem postępowaniem Bismar- 
ka, który od dłuższego czasu nie słowem 
tylko wojuje z Anglią, ale gdzie może, 
nogę jej podstawia — a owem śmiałem 
posuwaniem się Rosyi ku Heratowi, jest 
związek ścisły, zwłaszcza, iż rozpoczęło 
się to właśnie po zjeździe skierniewickim. 
Truduo dziś przewidzieć dalszego prze- 
b.egu sprawy. To tylko pewna, że sytua- 
cya jest w wysokim stopniu naprężona, 
ton dzienników angielskich wojowmczy, 
ze strony rosyjskiej zaś brak wszelkiej 
chęci do ustąpienia. W położeniu takiem 
lada iskierka może pożar rozniecić. Pierw­
sze starcie między wojskami rosyjskicmi 
a Afghanami, stać się może hasłem do 
owej walki między „wielorybem a nie­
dźwiedziom", jak raz nazwano wojnę an- 
gielsko-rosyjską. Ktokolwiek stać będzie 
na czele gabinetu angielskiego, w walce 
takiej rozwinąłby musiał całą energię, a 
miałby po swej stronie prawdziwy zapał
1 ofiarność całego narodu. Tu nie byłoby 
żadne; różnicy zdań , nie byłoby chwili 
wahania się. Anglicy wiedzą doskonale, 
że główną podstawą ich potęgi i boga­
ctwa są Indye, a gdyby te były zagro­
żone, Anglia ku ich obronie nie cofnęłaby 
się przed niczem. Syiuacya ta może się 
już jutro zmienić, może dojść znowu do 
chwilowego porozumienia na podstawie 
owej „umiejętnej granicy“ — aie dzisiej­
sze położenie tej sprawy kryje w sobie 
niemałe niebezpieczeństwo dla pokoju świa­
ta. A nie zaszkodzi zaznaczyć jeszcze, że 
giełda londyńska odczuła już tę sytuacyę 
— konsole bowiem, których kurs jest 
dla Anglii prawdziwym barometrem poli­

tycznym , znacznie w ostatnich dniach 
spadły
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XX. Zgromadzenie ogólnej Towa­
rzystwa gospodarskiego.

Trzecie posiedź*) 
Frohsinu, a rozpoc: 
Inżynier W ydziału 
łożył oDSzerny re; 
wniesionym  do Ra

i L w ó w  5 marca.
,fe odbyło się w wielkiej sali 
ęło a ą sprawą regulacyi wód. 
krajowego p. Kędzior przed- 
erat o projekcie rządowym, 
Ji państwa, krytykujący dosa­

dnie zdanie Suesaa, M engera i innych przeci­
wników projektu w ikom isyi specyalnej. Projekt 
rządowy w ed e nie proteguje Galicyi, daje to, co 
się  jej należy. \

Referent stawia następujące wnioski:
Rada ogólna poleca komitetowi:
1. W nieść bezzwłocznie umotywowaną petycję  

do o d u  Izb Rady państwa o załatwieniu wniesio­
nego projektu do ustawy o regulacyi rzek gali­
cyjskich — i uwiadomić o tein Koło polskie.

2 Udać się do rządu i W ydziału krajowego 
z prośbą o wprowadzenie w drodze administra­
cyjnej instytucyi komisarzy politycznych przy 
namiestnictwie lwowskiem , iitórzyby interwenio­
wali przy zawiązywaniu cpółek wodnych i wyda­
wali stałe orzeczenia w piarwszej, instancji.

3. Zawezwać oddziały Towarzystwa do in i— 
cyowania przedsiębiorstw melioracyjnych trzeciej 
kalegoryi, i przedstawiania w porozumieniu z Wy 
działami powiatowemj W ydziałowi krajowemu 
wniosków w sprawie przeprowadzenia przedsię­
biorstw na zasadzie państwowej ustawy meliora­
cyjnej.

4. Udać się z prośbą do Wydziału krajowego 
o ułatwiemu przy pomocy Banku krajowego kre­
dytu dla spółek wodnych przez em isyę obligów  
na podstawie ustawy melioracyjnej

Dr. P. G r o s s  szczególniejszy położył nacisk 
na znaczenia spółek wodnych, których w wscho­
dniej części kraju zawiązało się dopiero dwie (z 
r.yeh jeana t i e  jest czynną), gdy w zachodniej 
jest liedm , i uczynił w isęscję  ,

Poleca się komitetowi, ażeby ustanowił w od­
działach delegatów, którzyby się sprawą tworze­
nia spółek wodnych specyalnie zajęli, i komitet 
o postępie tych czynności, tudzież o potrzebach 
zawiązywania nowych spółek w ciągłej utrzym y­
wali ew idencji.

Dr. C z a j k o w s k i  wniósł, ażeby elaborat 
pana Kędziora został wydrukowany i oddziałom  
rozesłany.

P. O s m ó l s k i  i p. K r z y s z t o f o w i c z  
wnieśli: Poleca się komitetowi, ażeby w myśl 
metnoryału delegacji; i uchwał sejmowych roz­
patrzył, czy nie należałoby wciągnąć do projektu 
regulacyi rzek: Bugu, Prutu z dopływami i do­
pływów Dniestru.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  odpowiedział p. 0 -  
smóiskiemu, że regulacja Bugu, gdyby był w 1 
kategoryi, n ie przyszłaby do skutku i za lat 15, 
z powodu trudności w ustawie samej tkwiących, 
gdy zaś zostanie w kategoryi 3, m oże być za 2, 
3 lata zregulowany.

Po przemówieniach kiiau mówców i referenta, 
przyjęto wnioski referenta dodatkowe wnioski 
pp. Grossa i Krzysztolowicza.

Z kol«i dr. T. E u t o w s k i referował o stanie 
gorzelnictwa w kraju naszym pod w pływem  no­
wej ustawy podatkowej.

Zajmujący ten referat przeszlę w obszem em

; streszczeniu, obecnie podaję tylko wnioski, które 
> brzmią:

I. Rada ogólna uznając niezmierną potrzebę 
podniesienia wiedzy technicznej w przemyśle go­
rzelnianym w kraju, uważa za konieczne powsta­
nie krajowej szkoły gorzelnictwa o gorzelnię 
wzorową opartej, jako stacyi doświadczalnej, i 
poi ca komitetowi, ażeby w tej sprawie wniósł 
m em oryał do Wydziału krajowego i petycyę do 
Sejmu.

II. Radi ogólna uznaje potrzebę solidarnego 
połączenia się wszystkich interesowanych w prze­
myśle gorzelanym w krajowe towarzystwo dla o- 
brony i rozwoju gorzelnictwa. Zadaniem towarzy­
stwa będzie stać na straży tej ważnej inaustryi, 
przestrzegać przed niebezpieczeństwem  podatko- 
wem, taryfowem i innem , występować w obronie 
przemysłu gorzelanego w całym kraju wobec 
władz wykonawczych czy prawodawczych, przed­
kładać pozytywne wnioski, dalej starać się o ro­
zwój przem ysłu gorzelanego pod W zględem te­
chnicznym , za pomocą rozpowszechnienia techni­
cznych i praktycznych doświadczeń na polu go­
rzelnictwa w kraju i za granicą. Jednym ze środ­
ków ku temu ma być epecyaluy orgaL dla spraw 
gorzelnictwa. Celem wprowadzenia w życie tego 
towarzystwa Rada ogólna wybiera komitet w y­
konawczy z pięciu członków, który wypracuje 
statut.

W  dyskusyi zwrócił naprzód p F r o m m e l  
uwagę na omyłkę prelegenta w datach, w tym  

.punkcie m ianowicie, że wprawdzie cyfrowo wy- 
1 datek jest większy, ale ilość zacieru spadła, a 
' powiększyła się natomiast wielkość przestrzeni fer 

mentacyjnej.
P. Ż u r o w s k i  charakteryzuje ustawę jako 

niekorzystną w najwyższym  stopniu dla uczci­
wych fabrykantów i zabijającą przem ysł gorzelni- 
czy w kraju.

Zdanie to podzielają pp. Gniewosz i Kruko- 
wiecki.

Po szczegółowej odpowiedzi referenta, któ-j 
ry powołał się na przykład Czech i zdanie 
„Rady kulturnej czeskiej“ , że należy gorzel­
nie nowe tworzyć, bo co w Ozecn dobre to u 
nas także dobrem będzie. Zgromadzenie przyjęło 
wniosek I, U  natomiast ze zmianą pp. Zurowsirie- 
go i Gizuwskiego:

„Poleca się kumitetowi utworzyć w Towa­
rzystwie gospodarskiem sekcyę gorzelniczą z re­
ferentem spraw gorzelnianych w komitecie, i 
przekazać tej sekcyi zakres działania, wskazany 
vr wniosku referenta dla proponowanego przez 
tegoż Towarzystwa".

W końcu przyjęto wniosek dodatkowy p. 
Frommla, ażeby żądać zmiany ustawy w tym  
duchu, iżby każdemu producentowi, niemaiące- 
mu kredytu, służyło prawo potrącan.a 2 pret. 
dyskonta przy płaceniu podatku goizeln ian°go  
z góry.

Po przyjęciu tego wniosku przewodniczący za 
j rządził posiedzenie pouine, na którem zabrał 
głos p. Janko, i przem ówił do prezesa jak na­
stępuje :

„Rada ogólna Towarzystwa gospodarskiego tu 
zebrana koizystając z 25-letniej rocznicy prac i 
ofiar twoich, dostojny książę prezesie, poleciła mi 
jako wiekiem najstarszemu złożyć ci w  lej im ie­
niu hołd czci i wdzięczności za gorliwe i * ytrwałe 
prowadzenie spraw Towarzystwa, a to od pier­
wszej m łodości zrazu jako członek komitetu pod 
kierunkiem Towarzystwa najwięcej zasłużonego 
męża wiekopomnej pamięci ojca twego księcia 
Leona Sapiehy, później jako stojący u steru dzia­
łań Towarzystwa, które za przewodem twoim w

myśl członków jego, przeplata zawsze Mota nić 
uczuć narodowych. N a tc słow o, jakby n?. iskrę 
elektryczną budzi się w nas pamięć dawnej przeszło­
ści, gdy twoi przodkowie na szczęśliwszem  polu 
służyli ojczyźnie, traktując wrogów własnym i za­
stępy i zatykając zwycięzkie sztandary na szeżj  
tach Kiomiinu. Dzisiaj pracując m ozolnie na 
skromnej niwie, ale zawsze dla dobra ojczyzny 
dawałeś dowody w zdaizonsj chw ili, że umiesz 
spieszyć na jej ratunek i narażać dla niej pokój 
i szczęście domowe, sw e życie i wolność. Dzięki 
ci dostojuj książę za te dziś potrzebne przykłady 
ofiarności, które niech przechodzą w krew i 
życie dalszych pokoleń, jako dowody wiary twej 
w lepszą przyszłość i w konieczne zwycięztwo  
cnoty nad zbrodnią.

„Ponawiając ei dostojny książę prezesie z ogól­
ną tu zebraną Rudą hołd czci i wdzięczności, 
życzę gorącem udorzeninm stu serc tu bijących, 
byś w iaz z pełnym i nadziei synami, garnącymi 
bię do usług kraju, doczekał się owego upragnio­
nego zw ye.ęztw - cnoty i długie lata przewodni­
czył wdzięcznym ziomkom, oby już raz w  c a ł e j  
o j c z y ź n i e * .

Ks. Sapieha widocznie wzruszony, odrzekł 
mnmj więcej: „Dziękuję z całego serca ezan. 
zgromadzeniu, które za skrom ne moje zasługi na­
grodziło m nie przemową z ust męża, którego od- 
dawna przywykłem czcić i szanować. Szlachta 
nasza ma w iele grzechów, lecz enoty jej są tak 
wielkie, że żadne społeczeńs.w o im nie dorównu­
je Stójmy na posterunku, bo jak my zejdziemy, 
nie będzie koma zastąoić nas. W ierzmy w naszą 
przyszłość narodową, bo w chw ili kiedy m ięazy  
nami odzywają się głosy zwątpienia, nawet Bis- 
pjarki znajdują, że warto jeszcze zająć się nami. 
Przyszłość jest, bo wrogi nas się boją. W ładca  
kuli ziemskiej nie uważa nas za bagatelę, a na­
wet prżeśladowey nasi liczyć się z nami muszą. 
Pilnujm y roli, bo z niej wzrośliśmy, ale pamię­
tajmy także o wyższych celach et haec focienia 
et haec non omittenda.

N astępnie z porządku dz.annego uchwalono s L- 
solutoryum dla komitetu i inne wnioski k om isji 
rachunkowej. P izy  wniosku domagającym się, 
ażeby odsetki z funduszu żelaznego w tw oc ie  
521 złr. użyć na pomnożenie tego m nouuzu, a 
nie jak komitet żądał na wsparcie dla kołek rol­
niczych, wywiązała się długa dyskusja, w której 
przeciw kółkom przemawiał zasadniczo tylko hra­
bia M. Borkowski. W  końcu uchwalono subwen  
cyę dla kółek prawie jednogłośnie.

Uchwalono dalej następujące wnioski, postawio­
ne u: zgromadzeniu poufnem

1) Rada ogólna obierze 5 człunków , którzy 
zaimą się założeniem osobnego Towarzystwa dla 
kolonizacyi Galicyi wschodniej przez mazurów, i 
zapewni tem c Towarzystwu pomoc i poparcie.

2) Komitet poczyni staranie, żeby bank austro- 
węgierski przy zmianie B tatutów  uwzględniać za­
równo stosunki rolnicze, jak uwzględnia przem y­
słowe i kupieckie.

3) Komitet postaia s i ę , żeby starostwa prze­
strzegały przepisów służbowych i przeciw słu ­
gom , samowolnie służbę opuuzuzającym, występo­
wały z całą surowością.

4) Poleca się kom itetowi przeprowadzenie do­
świadczenia co do wynalezienia środka, aby wy  
warom z kartofli odjąć goryczkę będącą trucizną 
dla bydła.

Najdłuższą d yskusję wywołał wniosek referen­
ta sprawy leśnej p. Strzeleckiego W niosek ten  
brzmi.

„Pada ogólna przyjmuje do wiadomości rpra- 
wozdaniu przedłożohe i poleca K om itetow i, aby

Znajomość Szekspira
w  P o l s e «

do początku X I X  wieku.

(Ciąg dalszy.)
Z tego wszystkiego już z góry wnioskować mo­

żemy, iż wieści o S z e k s p i r z e  m e rychło do 
nas dos?ły. N iestety twierdzenie takie wcale nie 
jest n iylnem , jakkolwiek nie vyele brakowało, a 
by 1.byśmy się już z początkiem XVII w .eku po­
w szechnie z Szekspirem  zaznajomili. Mamy pe­
wne ślady z ubocznych wzmianek niektórych pi­
sarzy, iż je d n ę , albo może więcej nawet sztuk 
Szekspira, jakkolwiek w szczupłem tylko kole i 
to nie wiedząc naw et, kto ich autorem , około 
roku 1630 poznaLJ. Byłby to pierwszy krok za­
pewne, nader ważny i bardzo w skutki obfity, 
gdyby nie ta nieszczęśliwa okoliczność, iż przj- 
pada już na schyłek złotej epoki literatury pol­
skie, Od połowy XVIII wieku datuje się zupeł­
ny upadek dramatu w Polsce, ziąd także i to 
chw ilow e, przypadkowe zainteresowanie Się Sze­
kspirem bez żadnego wpływu pozosłać musiało; i— 
Jeżeli przecież zważymy, jak powoli szło u nas 
zaznajamianie się z literaturą w spółczesną, z ja­
kiem! trudnościami m usiał walczyć Polak, by się 
wyuczyć po angielsku, a wreszcie na tę okolicz­
n ość, że tak zwani Engiische Gomódianten. 
którzy długo krążąc w Niem czech, pierwsi tam 
znajomość Szekspira zaszczepili, do nas nie zapir- 
szczali się wcale — to dziwić s ;ę musimy, iż 
pod tym względem  nie ustępujemy, pomimo nie­
korzystniejszych stosunków, Niem com , którzy się 
szczycą, iż w trzy lata po śm ierci Szekspira już 
jego sztuki na swej własnej oglądali scenie. Jest 
to oczywiście dziwny wypadek, * wytłómaczenia

szukać należy w tern, że dramat w Polsce roz­
winął się s t o s u n k o w o  b a r d z o  w c z e ś n i e  
i dość p o m y śln i. Polacy m id i wielkie zam iłowa­
nie do przedstawień teatralnych a nawet bardzo 
chętnie czytywali tak zwane ilyalogi, o czem prze­
konuje uas kolosalna, w innych literaturach nie 
napotykana ilość tychże.

Początek dramatu p olsk iego, jak zresztą dra­
matu w o g ó le , ginie w pierwszych zawiązkach 
kultury narodów. Liczne badania wykazały, iż 
dramat średniowieczny zrodził się i rozwinął z 
obrządków re lig ijn ych , tak samo, jak i dramat 
starożytny. W wiekach średnich wprowadzili 
księża do Niem iec, Francyi i A uglii przedstawie­
nia sceniczne pojedynczych wypadLów z historyi 
biblijnej, które początkowo miały na celu pod­
niesienie bogobojnośei braci zakonnych. Ponie­
waż spostrzeżono, iż lud z wielką uwagą takim 
przedstawieniom się przysłuchuje i chętnie w 
nich udział bierze, urządzano je regularnie pod­
czas uroczystości kościelnych i publicznie, w ko­
ściele. Z czasem w ystąpiły tutaj także i różne 
postacie komiczne dla rozerwania widzów i doda­
nia życia nadto poważnej i podniosłej a k c y i, a 
wreezcie po wyczerpaniu się tematów biblijnych, 
wystawiano dyalogi komponowane na ten cel u- 
m yślnie. To był pierwszy dramat i w tern sta- 
dyum pozostał dość długo, dopóki p izez osła­
bnięcie żarliwości religijnej zupełnie od obrząd­
ków kościelnych się nie oderwał i samodzielnie 
na św ieckie pole nie w stąpJ

Tak było w N iem czech , Anglii i Francyi w 
ciek ach  średnich, tak i u nas , z tą jedynie ró 
żn ic ą , że to, co tam księża dubrowolnie wpro- 
w aizil. dla ułatwienia wykładu historyi bibi.jnej, 
to może u nas wprowadzić byli zmuszeni dla zni­
weczenia podobnych już istniejących przedsta­
wień pogańskich , utrwalonych tradycją i głębo­
ko między ludem zakorzenionych Znajdujemy

ślady pozwalające wnioskować, że w starej Sła- 
wiańszczyznie podobne przedstawienia już istn »- 
ły, szczególnie przy obrządkach pogrzebowych 
na Rusi i Żmudzi śpiewane pieśni pochwalne z 
towarzyszeniem  gestykulacyi, łatwo m ogły im 
dać początek. Podobne obrzędy towarzyszyły ob­
chodowi rocznicy śmierci bohaterów narodowych, 
opiewano ich  czyny z mimiką i rozmaitą rytual­
ną akcyą — łatwo więc być m oże, iż księża 
katoliccy, widząc, jak lud uparcie sw ych obrzę­
dów się trzyma, widząc w nim już wrodzone 
zamiłowanie do plastycznych przedstawień, po­
stanowili dać tym  przedstawieniom chrześciańską 
ce ch ę . ta k , jak to uczynili z Sobótkam i. św ię­
tem W ielkiejnocy atc. Tym więc sposobem od­
m ieniwszy t r e ś ć  zakazanych szkodliwych po­
gańskich obrządków, zyskało duchowieństwo wy­
borny, bo popularny ś r o d e k  do ODZuajouiienia 
ludu z tajemnicami religijnemi i historyą biblij­
ną — Gdyby przeciwnie te „dyalogP nie opie­
rały się na starej tradycyi i były im porto^anem i 
równocześnie z religią chrześciańską, trudno by­
łoby uwierzyć w icb nadzwyczaj szybkie przyję­
cie się i rozpowszechnienie.

Historyą początkowego rozwoju dramatu pol­
skiego, przedstawił K \Vt. W ó j c i c k i  w dzie­
le :  „Teatr starożytny w Polsce"; tu naznaczyć 
należy tylko głów ne punkty w historyi początków 
dramatu, o ile  to ma związek ze znajomością 
Szekspira.

Od X III wieku przedstawiano u nas scen icz­
nie dyalogi nabożne wraz z najrozmaitszemi io- 
termedyami i komicznemi ep izodam i, tak samo, 
jak w środkowej Europie. Już jednak w XV w. 
we W łoszech zaczęto dawać przedstawienia ko- 
rnedyj Plauta i Terencyuszs., które jednak n ie  
długo znajdowały amatorów, bo wnet układano 
na .ich wzór n ow e, na tle Llasycznem. Zamiło­
wanie do u k ich  komedyj klasyczuo-nowożytnych

przeniosła do Polski Bona wraz ze swym dwo­
rem i od tego czasu dramat w Polsce rozdwaja 
s ię : księża w k ościołach , zakonnicy w klaszto­
rach i studenci po mniejszych miasteczkach w y­
prawiają, tak jak przedtem, d y a l o g i  p o b o ż n e ,  
częścią im prow izow ane, częścią p isane, a nawet 
drukowane; na dworze zaś królewskim  t. j. na 
zamku krakowskim i w szkołach wyższych, przed­
stawiają amatorzy komedye na tle k l a s y c z n e m  
na wzór Plauta i Teiencyusza osnute. I tak wy­
stawiano d yilog  o „ścięciu św. Jana", następnie 
„dyalog douiinikońsLi*; a z drugiej strony, na 
weselu Zygmunta Augusta z ks. Elżbietą grano 
komedyę klasyczną i JaL Zamoyski dawał stu­
dentom tematy z historyi lub mitologii greckiej 
i rzym skiej, podług których dramaty układać i 
przedstawiać mieli. —  Najlepszym  przedstawi­
cielem  pierwszych, t. j. dyalogów pobożnych z 
tego wieku jest „Żywot Józefa* Mikołaja R ^ j a  
(1 5 4 5 ), a drugich „Odprawa, posłów greckich", 
Jana K o c h a n o w s k i e g o  (1578).

Te dwa rodzaje dramatu nie m ogły jednał 
długo istnieć obok siebie nie wywierając wzaje­
m nie wpływu na siebie. I tak dramat klasyczny 
psuje się wpływam i dyalogów pobożnych, na 
biera bowiem od nich masę przenośni, alegoryi, 
oraz zwyczaj powoływania na scenę nadzwyczaj­
nej ilości o só b ;—dyalog zaś pobożny pad w pły­
wem ukształconych komedyj modernizuje s i ę , 
zrzuca powoli szatę re lig ijn ą , zaczepia częściej 
rzeczy św ieckie i zbliża się do prawdziwego no­
wożytnego dramatu, do czego znowu wzory w ło­
skie znacznie się  przyczyniają. —  Kiedy w XYJ 
wieku pisano bardzo wiele d yalogów , komedyj 
m i ę s o p u s t n y c h  etc., czytywano je bardzo chci­
wie przy pierwszej lepszej sposobności  ̂ pompą 
wystawiano, tak znów od początku X V II wieku  
przestano w n ich  gustować, zwracając się nato­
m iast do o p e r y  włoskiej. I  tak w przeciągu

czasu od 1 6 2 5 — 1646 słyszym y o czterech przed- 
stawieL ach oper i dramatów włoskich (Sarcinel- 
lego i Puccitellego), a tylko o jednym  nowym  
dyalogu i to zm odernizowanym  Raz zasmakowa­
wszy w nowym  dramacie, rzucono się do niego 
ch ciw ie , niastety nie na długo, gdyż upadek 
smaku i nauk spowodował zam ilknięcie diamatu 
na znaczny przeciąg czasu.

N aw et podczas pobytu za granicą, nie opusz­
czają Polacy nigdy przedstawień teatralnych i za­
chwalają je sobie bardzo. Ukazują się tłómacze- 
n ia , już nie tylko dramatów w łoskich , ale An- 
dromachy Racica i Gida Corneńla, a między n ie ­
mi zupełnie izolowana grupa komedyj podobnie 
zatytułowanych i ten sam przedstawiających przed­
miot , z której wnioskować możbmy, że sztukę 
S z e k s p i r a  , Poskromienie złośnicy“, gdzieś  
na scenie widziano, potem ją naśladowano i prze­
rabiano. Grupa ta tak się nam przedstawia:

1) Z c h ł o p a  k r ó l ,  komedya dworska (Kra­
ków, M. A .)  1634  roku (Komedya t a . o której 
wzmianki znajdujemy u w szystkich bibliografów, 
zaginęła).

2 ) Z c h ł o p a  k r ó l ,  komedya dworska, któ­
rej argum ent podobny masz w facecyi pierwszej 
facecyi polskich o pijamcy, co cesarzem  był. Od
'ictra B  a ry k i napisana i na dworze J. P. A. 

Ł. wyprawiona. (Kranów, M. A .) 1637.
3) J. E. Tragedya uciaszna, albo komedya 

dworska o p i j a n i e y ,  t o  k r ó l e m  b y ł .  —  
Gdańsk 1638.

4). Tragikomedya o p i j a n y m ,  k t ó r y  m n ie -  
m a ł,  i ż  : e s t  k r ó l e m ,  przez J. G. w Gdań­
sku 1638! j (G. d. n .)
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co do przyszłej ustawy lasowej stał przy uchwa­
łach Sejmu krajowego —  i kierował się  zasadami 
wypowiedzianem i w sprawozdaniu sejmowej Ko­
m isji gospodarstwa krajowego i ankiety, zwoła­
nej przez JEitaC. p. namiestnika do obrad nad 
reformą ustawy lasowej".

Wielu mówców obawiało s i ę ,  żeby uchwalić 
się mająca ustawa nie wkraczała zanadto w pra­
wa w łasn ość prywatnej. W  końcu przyjęto je ­
dnak wniosek komitetu.

P . Breuer referował o subwencjonowaniu obór 
dla bydła.

N a wniosek księcia Sapiehy uchwalono jedno­
g łośn ie  udać się do miniBtra rolnictwa, ażeby 
subw encya na obory udzielaną była nie jak do­
tychczas z roku na rok. lecz na lat 10.

Bów nież jednogłośnie uchwalono na wniosek  
p. Brykczyńskiego, starać się na tea sam cel 
subw encyę krajową.

N a wniosek p. Scipio uchwalono poddać pod 
rozwagę komitetu, czy nie możnaby pobierać na 
stac.ach  buhajów m iłc opłaty od właścicieli by­
dła. Dalej uchwalono podawać do wiadomości od­
działów nazwisko właścicieli obór wzorowych acz 
niesubwencyonowanyeli.

W reszcie uchwalono na wniosek p. Eieszkow  
skiego udać się do władz z p ro ślą , żeby przy 
mianowaniu rewizorów dla bydła, uwzględniano 
przedewszystkiem  weterynarzy.

Do komitetu wybrani: C ieleck i, Skałkowym, 
Szellenberg, Borowski, Hausner i Lange.

Do komiByi rachunkow ej: Gniewosz, Cielecki, 
W irien, Bogdanowicz i Bobczyński.

Do komisyi dla kolonizacyi mazurskiej: Cie­
lecki, Jaroszyński, O rleck i, Skałkowski i Jabło­
nowski.

Dzisiaj wieczorem  odbywa się wspólny bankiet, 
w którym w zięło udział 100 uczestników.

Bi8mark przeciw Anglii.

Jeżeli ks. Bismarkowi zależało na wywołaniu  
przez sw ą m owę burzy dziennikarskiej, cel jego  
zoBtał osiągniętym . W yrazy gryzącej ironii, rzu­
cone w oczy W :elkiej Brytanii z mównicy parla­
mentarnej, odbiły się  tyaiącznem echem w pra­
sie, która powitała słowa kanclerza jako w yiaz  
ogolnej niechęci wywołanej samolubną, kupiecką 
polityką Anglii. N ie zrywając dyplomatycznych  
stosunków z postronnem państwem, trudno wy 
powiedzieć o jego ministrach i dyplomatach w ię­
cej gorzkiej prawdy, niż to uczynił kB. Bismark 
w parlam encie niem ieckim .

Kanclerz nie poprzestał na zaprzeczeniu słów  
lorda Granyille, w których minister angielski po­
wołuje śię na rady udzielane z Berlina w spra 
wte egipBkiej, nie zadowolnił się nawet złośliwem  
wyszydzaniem  złjgo  humoru, w który wprawiły 
A nglików  kolonizacyjne zabiegi N iem iec, poszedł 
on dalej i z dziwną w świecie politycznym  o- 
twartością poddał surowej krytyce metodę uży­
waną przez dyplom atów angielskich w załatw ia­
niu spraw zagranicznych. Gabinet londyński po­
rozum iewał się  z ks. Bismarkiem za pomocą not 
dyplomatycznych wysyłanych z urzędu spraw za­
granicznych w Londynie. P oseł angielski sir Ma- 
Iet wręczył je  kanclerzowi w tej formie, w ja­
kiej mu je nadsyłano, nie biorąc na siebie od 
powiedzialności za zawarte w nich uwagi. W ten 
sposób coraz więcej śc ieśn iał się zakreB działa-
u.a posła angielskiego w Berlinie, ustne jego kon 
ferencye z ks. Bismarkiem straciły znaczenie, ja­
kie z natury rzeczy mieć powinny, a miejsce ich 
zajęła długa i obszerna korespondencja między 
kanclerzem a lordem G ianrille. Taki sposób pro­
wadzenia układów wydał się kanclerzowi równie 
dziwacznym , jak nieodpowiednim  celowi, a czy­
tając niem iłosierną satyrę wygłoszoną przez nie­
go w Izbie, łatwo można sobie wystawić, do ja­
kiego stopnia zadrażnić ona muBiała próżność dy­
p lom acji angielskiej.

W ątpimy jednak, czy polityczne następstw i tej 
chwilowej burzy odpowiedzą wrażeniu, jakiemu 
opinia publiczna uległa na razie. Polityczne odo­
sobnienie Anglii zanadto jeBt na rękę ks. Bis­
markowi, by drażniąc niepotrzebnie gabinet lon­
dyński, m iał go popychać do szukania sprzymie­
rzeńców za każdą cenę. Mimo wszdlkich zape­
w nień kanclerza o wielkiem cywilizacyjnem  zna­
c z e n i!  sojuszu anglo-francuskiego trudno uwierzyć, 
żeby zbliżenie dwóch zachodm eh potęg było po- 
żądanem dla N iem iec. DoByć przejrzeć uważnie 
poważniejsze dzienniki francuskie dla przekona­
nia się, że ostygnięcie stosunków między Fran­
c ją  i Anglią, jest przedmiotem ciągłego ubolewa­
nia w Paryżu. Ani różnica zdań w kwestyi dłu­
gów  egipskicn, ani zatargi wywołane ogłoszeniem  
ryżu za kontrabandę wojenną nie wykorzeniły we 
Francyi przekonania, że nie N iem cy lecz ona 
jest naturalnym sprzym ierzeńcem  A nglii. Naw et 
niechętnjr Anglii Journal des Debats wyraził n ie- 
dawniej jak przed kilku tygodniam i nadzieję, Ze 
oba sąsiednie państwa znajdą sposób załatwienia 
chw ilow ych nieporozumień. W obec tego położe­
nia dołoży kanclerz wszelkich starań, by n ie zry­
wając zupełnie z Anglią, nie zm uszać jej do szu­
kania przymierza francuskiego i nie przyspieszać 
taktu, który w retorycznym  zapale nazwał dobro­
dziejstwem dla Europy.

Bów nież nieprawdopodobnem  wydaje nam się  
przypuszczenie, że kanclerz wierny nkładom skier­
niew ickim  pragnie utrudnić Anglii jej zadanie w 
A zyi środkowej. Zachowanie ściałej neutralności 
w pierwszej chwili, następnie zaś wystąpienie 
w roli pośrednika lub rozj mcy może zapewnić 
ks. Bismarkowi więkBze korzyści dla N iem iec, 
niż przedwczesne narażenie sobie jednej z obu 
stron.

Tak więc uważać musimy przem ówienie kan­
clerza za pogróżkę, która da uczuć A nglii, jak 
niebezpiecznie jest lekceważyć sym patye niem iec­
kiego męża stanu, której wrażenie złagodzą je ­
dnak nowe zapewnienia przyjaźni. I  rzeczywiście 
|Uż dzisiaj stara się książę Bismark zagoić ranę, 
którą jego wymowa zadała. Podróż hr. H erber­
ta Bismarka do Londynu jest tego wymownym  
dowodem. Syn żelaznego kanclerza może liczyć 
na jak najserdeczniejsze przyjęcie na ziem i an­
gielskiej. Times powitał go artykułem, w któ­
rym  stara się  sprowadzić całe zajście między An­
g lią  a Niem cam i do rozmiarów zwykłego dyplo­
m atycznego nieporozum ienia, i wyraża nadzieję, 
i e  hr. Herbert zdoła wkrótce przywrócić dawną 
przyjaźń.

Zdanie to zapewne podzielają członkow ie ga­

binetu. Wśród ciągłych przeciwności, z któremi 
przychodzi im walczyć, będą oni woleli zapo­
mnieć dotkliwą urazę, niż domagać się zadosyć- 
uczynienia, które ich może ominąć. Politycy an­
gielscy wiedzą dobrze, że w wielkim turnieju ko- 
lonizacyjuym N iem cy śmielej mogą występować 
niż A nglia, gdyż stawka ich jest bez porówna­
nia mniejBzą. N aw et zupełne niepowodzenie N ie­
m iec na tern polu nie zdoła zachwiać ich kon­
tynentalnej potęgi. W  zupełnie innem  położeniu 
znajduje Bię Anglia. Drobny oddziałek n iem iec­
kiej piechoty okrętowej wystarczył do Btłumienia 
buntu Mnrzynów w Kamerunie, podczaB gdy za­
ledw ie cała potęga W ielkiej Brytanii starczy na 
obronę jej kolonii w dzisiejszych granicach. Ten 
wzgląd przyczyni się niezawodnie do uspokoje­
nia um ysłów w Londynie.

Jeżeli jednak mowa ks. Bismarka nie wpłynie 
na zm ianę Btosunków międzynarodowych, może 
ona wpłynąć na osłabienie stanowiska Gladsto- 
n e’a w Izbie. Kanclerz dostarczył pożądanych ar­
gum entów  stronnictwu opozycyjnemu, a słowa 
jego wywołają niejedną interpelacyą w parla­
m encie.

Przegląd pulityczny.

D niew n.: rozdania gruntów w powiatach wscho­
dnich gubernii lubelskiej i siedleckiej włościanom, 
przesiedlającym się z gubernii tzernihowBkiej i 
półtawskiej na wybrzeżu Amuru (na Syberyi), 
przychodzą do wniosku, że po takiej akcyi nale­
ży obdarowane włościaństwo uczynić kozatami, 
gdyż kozaczyzna ta —  czy to w razie powstania, 
czy na przypadek wojny zewnętrznej — byłaby 
niezm iernie przydatną dla Bosyi.

K raków , 6 marca

W czorajsi* Wiener Ztg  og łasza  urzędownie 
nominacyę biskupa ks. Seweryna M o r a w s k i  e- 
g  o arcybiB-npem rz. kat. we Lwowie, ks. bisku­
pa Sylwestra S e m b r a t o w i c z a  metropolitą gr. 
kat. we Lwowie, a kanonika ks. dra Juliana P e-  
ł  e s z a biskupem stanisławowskim .

Wczoraj Izba poBelska nie miała posiedzenia. 
Przedłużenie sosy i, po za pierwotny termin 24  
marca, zdaje się być już rzeczą postanowioną. 
Obliczają, że rozprawa szczegółowa nad budże­
tem trwać będzie do 21 b. m ., że zaś jest kilka 
spraw, którycn załatwienia rząd się kategorycznie 
domaga, jak: uBtawa dynam itowa, zmiana ordy- 
nacyi wyborczej co do w iedeńskich przedmieść, 
nowela cłows, ubezpieczenie robotników, ugoda 
z koleją Północną i regulacya rzek galicyjskich — 
przeto o zamknięciu sesyi 24 marca mowy być 
nie może. Co do r e g u l a c j i  r z e k  donoszą 

Pragi, iż przygotowuje Bię taki kompromis, aby 
na rok bieżący wyznaczyć na cele regulaeyi rzek 
w Galicy! milion złr. i wezwać rząd do przedło­
żenia szczegółowych planów system atycznej re­
gulacji rzek w  Galicyi i w innych krajach. Co do 
sprawy k o l e i  P ó ł n o c n e j  piszą Nar. Listy, 
że rząd domaga się  bardzo stanowczo jej zała­
tw ien ia , ale wybitni posłowie z prawicy radzą 
odroczyć ją do nowej Bady państwa.

N. fr. Prcsse dowiaduje się, że już w niektó­
rych prowincjach otrzymali starostowie polecenie 
rozpoczęcia przygotowań do wyborów, ł  miano­
wicie zestawiania list wyborczych, ponieważ wy­
bory mają się odbyć już w maju. Termin ten  
wydaje nam się zbyt wczesnym , a przeto nie­
prawdopodobnym.

Wczoraj, dnia 5 b. m odbyła posiedzenie ko- 
niisya budżetowa, i przyjęła rządowe projekt* co 
do dodatkowych kredytów na budowie wodne i 
drogi w Gaiicyi, tudzież cesarskie rozporządzenie 
w sprawie -pomocy dla dotkniętych powodzią w 
G alicyi, które to rozporządzenie, jak wiadomo 
wy dane na podstawie § 14 ustawy o reprezen- 
tacyi państwa, wymaga zatwierdzenia Izb.

W komisyi kongrualnej I z b y  p a n ó w  zaczę 
to radzić nad projektem uchwalonym w Izbie po­
selskiej. Biskupi, będący członkami tej korni 
syi, objawili już swoje zdanie odpowiednio do 
ach wał konferencyi biskupów i żądali, aby rząd

N. W. Tagblatt, którego sensacyjne wiadomo­
ści przywykliśmy od dawna przyjmować z niedo­
wierzaniem, zamieszcza w  wczorajszem wieczorni m 
wy daniu korespondencją z P e t e r s b u r g a ,  oma­
wiającą zachwianie się  ministra Tołstoja. „Dzięki 
podszeptom poufnych doradców cara Aleksandra, 
nisze korespondent Tagblattu — a głów nie za­
biegom prokuratora Byneau P c b i e d o n o s c e -  
w a  i tajnego radcy K a t k o w a  popadł m inister 
spraw w ew nętrznych , hr. D y m i t r  T o ł s t o j ,  
w niełaskę u cara i widzi się  obecnie zmuszo­
nym ustąpić.

N iechęć Katkowa jeBt politycznej, Pobiednosce- 
wa zaś czysto prywatnej natury. Pobiednoscew  
nie może przbaczyć Tołstojowi, iż nie przyjął do 
służby rządowej jego g ięcia  E n g e l h a r d t a ,  wy­
dalonego poprzednie za oszustw a, których się 
dopuścił jako naczelnik petersburskiego urzędu 
cłow ego. Tołstoj oparł się  również powołaniu  
na. posadę urzędową konsula Pobiedonoscewa, syna 
prokuratora, którego usunięto już raz za sprze­
n iew ierzone. Kai kow zaś uważał politykę Toł 
stoją za niedoBjć narodową i za zbyt oględną.*

c e n t o w r n i e  d ł u g ó w  powiatu 1046 złr. — 
I n n e  wydatki na straż ochotnicza ogniową w 
Bohatynie 50  złr. —  na urząd cym entniczy 
tamże 50  złr. — nieprzewidziane 241 złr. —  
razem 541 złr.

N a pokrycie tych wydatków uchwaliła Bada 
powiatowa pobór 7 prc. dodatku do podatków, 
które wynoszą w całym  powiecie 180 .512  złr. 
Rada przyjęła do wiadomości sprawozdanie z czyn­
ności W ydziału. Jedną z ważniejszych spraw 
porządku dziennego była sprawa utworzenia no­
wego sądu powiatowego w Bukaczowcach. Mimo 
przychylnego wniosku Wydziału i poparcia przez 
kilku członków Bady, większość złożona z księ­
ży rnskich i włościan uchwaliła oświadczyć się 
przeciw utworzeniu tego sądu. Dla czego ? tru­
dno było z dyskusji wyrozumieć, nikt bowiem  
nie podał jako tako dostatecznych motywów.

stępując/ w n iosek : B a d a m ,  u c h w a l i :  1) 
Sprzedać na pniu drzewa rosnące w Dąbiu na 
parcelach 381/2 B. i 331/1, przez publiczną li 
cytację z wa. jukiem  wykarczowania. 2 ) Część 
parceli 331/2f, obejmującą około 4 morgi, użyć 
pod szkółkę drzew i oddać w adm inistrację ko­
m isji plantacyjnej. 3) Zatwierdzić układ z gminą 
Dąbie o wymianę parcel 598, 709, 59? 342, 
333,, 489 , 488 , tudzież części parceli 331/2 w ła­
sność,, gm iny krakow. stanowiących, na parcelę 
329/1, własnością gminy Dąbie będącej.

Na nchwaleniu tego wniosku posiedzenie u- 
konczono.

Układy m iędzy cesarstwem niem ieckiom  a księ 
<*iem Cumberland w sprawie objęcia rządów  
w Brunszw.ru nie zostały uwieńczone pożąda­
nym skutkiem. Z polecenia cesarza W ilhelm a 
udał się oldenburski następca tronu do Gmunden  
w celu osobistego porozumienia się  z rodziną  
hanowerską. W arunsi jakie ks. Cumberland po- 
Btawił w ysłannikowi cesarza, wydały się  tak wy- 
górow anem i, iż książę oldenburski powracając 
przez Berlin nie zakomunikował ich naw et kan­
clerzowi. N a nic się w ięc nie przydały dobre 
chęci żony pruskiego następcy tronu, która, jak 
zapewniano powszechnie dokładała wszelkich sta­
rań, by pojednać rodzinę hanowerską z dyna 
Btyą Hohenzollernów.

Coraz śmiele^ omawiają dzienniki angielskie 
m ożliwość w o j n y  z B o s y ą .  Standard  oblicza 
siły angielskie w pobliżu granic A fganistanu na 
70.000  ludzi. W spom niany dziennik utrzymuje, 
iż Anglia lepiej jeBt dziś uzbrojoną, niż przed 
wybuchem  wojny krymskiej. W szystkie dzienniki 
londyńskie donoszą o przygotowiacb wojennych.

W angielskiej izbie gm in oświadczył lord Fitz- 
maurice, że załoga egipska w K a s s a l i  wyko­
nała 2 lutego wycieczkę, która Bię zakończyła zu­
pełną klęską Egipcyan Stracili oni 28  oficerow  
i 632  żułnterzy. M inister dodał, że wobec zna­
cznej siły powstańców i wielkiej Bioaunkowo od­
ległości od wybrzeża odBiecz Kassali da się wy­
konać tylko przy współudziale p lem ion przyjaznych  
A nglii. <

Przez dwadzieścia dwa lat spoczywały rządy 
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w rękach stron­
nictwa republikańskiego. Z objęciem władzy przez 
nowego prezydenta ustępują republikańscy m ini­
strowie u n ii, a miejsce ich  zajmują demokraci. 
Tekę spraw zagranicznych powierzył prezydent 
C l e r e l a n d  Tomaszowi Bayard, jednem u i naj­
wybitniejszych mężów dem okratycznego stronn.- 
ctw a, odznaczającemu się n iezwykłą prawością 
cbaraktoru. W orędziu, które prezydent w ydał do 
narodu, wzywa on wszystkich obywateli do po- 

porozumiewał się z biskupami we wszystkich Bpr*a-1 pierania go w wypełnianiu obowiązków. Za śro-
wach, odnoszących się do kwestyi kongrualnej; 
zarazem zapowiedzieli poprawki. Sprawa ta za 
kończy się  w komisyi prawdopodobnie dzisiaj.

Z dzienników rosyjskich mamy dziś nową wią­
zankę napaści na Polaków, świadczących najle­
piej, kto w stosunkach polsko-rosyjskich jest stro-1 g e° g r&ficznein
ną drażniącą. I tak berliński korespondent St. 
Pełersb. Wied. p isz e :

„W  berlińskiej Izbie deputowanych „kwestya 
polska", wśród ludzi ciągłe gawędy o księciu  
Cumberland, oto prawdziwe plagi.

„O polskiej „ojoziznie" niewarto mówió. Jest 
to ciągle ta sama star. piuunka. śpiewana coraz 
inaczej przez reprezentantów „jednolitej Polski 
panów Kaataków, Jażdżewskich, Stablewskieli et 
tutti ąuanti. N ie  masz różnicy m iędzy ich idea­
łam i a panów austryaekich, albo niektórych na 
szych. I tu i tam w cieleniem  idei narodowej jeBt 
jezuickie „padam do nóg" przed więźuiem wa­
tykańskim ; i tu i tam ścisły  związek z partyą

dek niezbędny do podniesienia potęgi państwa 
uważa prezydent oszczędność zarówno w zarządzie 
spraw publicznych jak i w życiu prywatnem. 
Dzieje Stanów Zjednoczonych przekazały dzisiej­
szemu pokolenia tradycję polityki niezawisłej, 
opartej na poczuciu spraw iedliw ości, potędze i 

położeniu kraju. Polityka ta jest
zarazem polityką pokoju i nakazuje rządowi wstrzy­
mywać Bię od udziału w am bitnych zabiegach  
innych  narodów, a zarazem nie dozwalać na mię- 
szanie się ich  do spraw am erykańskich. HaBłem 
tej polityki, którą się  kierowali M o n r o e ,  W a ­
s z y n g t o n  i J e f f e r s o n  jest pokój, utrzyma­
nie stosunków handlowych z w szystkiem i pań­
stwami, a unikanie ścisłego przymierza z którym ­
kolwiek z nich. Program  C l e v e l a n d a  obejmuje 
regulację finansów, która ma na celu zmnieiBzome 
uciążliwych podatków. W końcu zapowiada pre­
zydent sprawiedliwe obchodzenie się* z I  n d y a 
n a m i ,  szerzenie m iędzy n iem i o św ia ty , która 
im ułatwi nabycie p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,

czarnych ultramontanów, nienawiść względem  za-1 żąda wzbronienia wielożeńBtwa i  powstrzym ania  
sady państwowej i porządkn panującego w kraju, I napływu ludności, która szuka zarobku, nie mając
który vviens no^ent, musi im być ojczyzną (to mó- zamiaru przyjąć obywatelstwa w Stanach Zjedno-
wi Sławianin). I jak w Austryi najzręczniejsi Po-Iczonych. Ostatnim punktem programu jeBt refor- 
lacy przekonywają koronę, że są „najwiernopod-' ma “dmiuistracyi i ochrona praw cudzoziem ców  
dańszymi" i najmniej skłonnym i do przewrotów  
i rew o lu c ji, że chcą tylko widzieć całą Polskę 
zjednoczoną pod berłem Habsburgów, tak i tutaj 
„poznańskie" (cudzysłów  autora) interesy oraz 
prerogatywy prymasa Polski starają się podsunąć 
rządowi niem ieckiem u, jako najswiętbzą m isyę i 
zadanie. W AuBtryi być m oże, że trochę wierzą 
tym Błodkim słowom , ale tutaj na szczęście (czy­
je? ) n i e 1 Tylko W indthorst daje temu ucha wraz 
ze swoją kliką, bo dla n ich  i patryotyzm i szczę­
ście doczesne —  to być pożytecznymi sługam i 
W atykanu. N ie idzie wszelako za tern, aby tu­
tejsze społeczeństwo nie interesowało Bię kweBtyą 
polską i intrygami polskiej sprawy. Przeciw n.e, i 
dlatego z takiem zajęciem słuchało ono p. Gobs- 
lera, m inistra wyznań, kiedy ten z takim talen­
tom scharakteryzował dzisiejszy prąd, wiejący 
wśród tych nieprzejednanych wrogów obecnego 
porządku m iędzynarodowego. Jakoż okazuje się, 
że, jak to należało się spodziewać, korzenie g łó ­
wnego złego tawią w duchowieństwie polBMem, 
które zapomniało o swem  p ow ołania , (zwłaszcza 
w duchowieństwie wyższem".

Mosk. W*ed. zamieszczając znany okólnik bi­
skupa Hryniewieckiego o zarządzie dyecezyą w i­
leńską, nazywa go „manifestem buntowniczym", 
a New. W  rem przezywa tę biskupią odezwę

Sprawy gmin i powiatów.

R o h a tyn , 3 marca.
Tutejsza Bada powiatowa uchwaliła na ostat- 

niem swem  posiedzeniu budżet pow iatow y na 
rok 1885. W ydatki uchwalone czynią ogółem  
8315  złr. i dzielą się jak naBtępuje: B e  p r e ­
z e n t a c j a  i z a r z ą d :  płaca Bekretarza 1060  
złr., ofieyała 700 złr. —  Instratora gm in  (łącznie 
z kosztami podróży) 1000  złr., w oźnego z dodat­
kiem na ubiór 270  złr. — do funduszu em ery­
talnego urzędników 108  złr. — koszta delegacyi 
członków wydziału powiatowego i kosztsi posie­
dzeń 400  złr. — utrzymanie budynków, sprzę­
tów i asekuracja 300  złr., potrzeby kancelaryjne 
280, złr. prenumerata czasopism  60  złr. —  ra­
zem 41 7 8  złr. D r o g i :  Budowa i utrzym anie 
dróg powiatowych 1100 złr. drogi g m in n e 400  
złr. — razem 1500 złr. S z k o ł y  i  o ś w i a t a :  
atypendya. powiatowe 150  złr. premia dla ucz­
niów 100 złr., koszta w izytacji szkół 400  złr. —  
subwencya dla bursy szkolnej w Brzeżanach 200  
złr. — dla bursy ruskiej tam ie 100 złr. — na
kształcenie uczniów w koszykarstw ie 100  złr. —  

pieśnią łaoędzią nieudarzonego buntownika, wprzód I razem 1050 złr. D o b r o c z y n n o ś ć :  na różne 
poświęciw szy (w tymże numerze) cały artykuł I cele dobroczynne 100 złr. — na szpital funda- 
naezelny w ynm lam om  p rzerw  biskupowi. | cyi Leopolda hr. Krasińskiego w B ohatynie 100  

Sotcr. hnotestijo, rozwijając pom ysł W arn  'złr. — razem 2 0 0  złr. — S p ł a t a  i o p r o -

S p r a w j  m ie j s k ie .

K ra k ó w , 6 marca.
(Posiedzenie Bady miejskiej z dnia 5 marca 

1885 r.) Przewodniczący prezydent miasta dr. 
Szlacntowski. Sekretarz prezyayum odczytuje na­
desłano do Bady piania, które prezydent przeka­
zuje właściwym  sekeyom. Najważniejsze z nich 
było pism o Towarzystwa gazowego dessauskiego, 
z zawiadomieniem, że czyniąc zadość wyrażone­
mu przez Badę życzeniu rozciąga i na prywat­
nych konsumentów ustępstwa, uczynione miastu 
co do cen gazu, i oznacza „na teraz" cenę ga­
zu na 9 V* ct. zamiast dotychczasowych 11 ct 
za metr sześcienny. Przewodniczący oznajmia 
Badzie, iż w skutek wniosku r. m. Kieszkow- 
skiego, w spraniu połączenia ruchu pociągów ko­
lei transwersalnej z dworcem krakowskim, pod­
czas pobytu sw Dgo w W iedniu traktował w kw 
styi tej z dyrektorem kolei Karola Ludwika, p. 
Suchotem, który oświadczył, iż kolej ta nie ma 
nic przeciw projektowanemu połączeniu, wszakże 
za przejazd na jej szynach pomiędzy Krakowem  
a Podgórzem musiałaby żądać wynagrodzenia, któ­
re wraz z innem: jeszcze pretensyami tej kolei 
reprezentować może rocznie 15 do 20 tysięcy  
złr. W ten Bposób sprawa oprze się o rząd, 
i o dyrekcję kolei skarbowych, a posłowie 
Chrzanowski i Jaworski przyrzekli prezydentowi 
w kwestyi tej Bwoje poparcie.

B. m. d r. B o b r z y ń s k i  wywiązując się z 
otrzymanego na poprzedniem posiedzeniu Rady 
polecenia, proponuje dziewięciu członków Rady 
do komisyi mającej obradować nad reformą Bta- 
tutu gm innego, m ian ow ic ie: r. m. J . E. dr. 
Eupfa, MuczkowBkiego, Romanowicza, Kasparka, 
Rosenblala, Retingera, SzpakowBkiego, F . Jaku­
bowskiego i Bobrzyńskiego. Przedstawionych Ba­
da bez dyskusyi zatwierdza.

Z porządku dziennego, im ieniem  komisyi prze­
mysłowej r. m. d r  F . J a k u b o w s k i w n o s i: 
Przychylając się do przedstawienia nauczycieli 
początkowych szkół przemysłowych Rada przy­
znaje im wynagrodzenie w kwocie 1 zlr. za go­
dzinę nanki w tych szkołach. W przedmiocie 
tym zabierają głos r. m. M e  n d e 1 8 b u r g, W nr- 
B z a u e r  i dr. K o p f ,  — po czem wniosek w 
brzmieniu komisyi Bada uchwala.

Im ieniem  sekcyi I dyr. budownictwa N i e ­
d z i a ł k o w s k i  wnosi o zatwierdzenie deklara­
c j i  pp. Baranowskiego i Loebenheim a na dosta­
wę brukowego kamienia (porfiru). Wniosek Ra­
da uchwala z poprawką r. m. F  e i n t u c h a, 
który żąda, aby dostawcy obowiązali się nietyl- 
ko na jeden, lecz i dalsze dwa lata po zadekla­
rowanej cenie kamień dostawiać, co wszakże nie 
ma obowiązywać gm iny ao brania jedynie od nich  
kamienia.

R. m. W a r B z a u e r  wnoBi im ieniem  sekcyi 
III o przyznanie emerytury wdowom ao urzę­
dnikach m agistratu: Matyldzie OzaBzowej 900  
złr. rocznie i Domicel. Zajączkowskiej 500  złr. 
rocznie. Uchwalono.

R. ar dr. K a s  p a r e k  wnosi imieniem sekcyi 
III, aby Bada upoważniła syndyka miejskiego 
do wytoczenia procesu przeciw Jakóbowi Trynce 
w Dąbiu o część parceli tamże położonej. Iden­
tyczny wnioBek przedstawia urzędnik mag. p. 
Poledniako wytoczenie procesuOO. Bernardynom  
Oba wnioski uchwalono.

B. m. dr. F . J a k u b o w s k i  odczytuje ob­
szerne sprawozdanie Komitetu Muzeum Narodo­
wego, które Bada przyjmuje do wiadomości, — 
a w konkuluzyi wnosi sprawozdawca o uchwale­
n ie oddania sali w Sukiennicach zwanej „Lan 
gierówką" na użytek Muzeum, ustalenie subwen- 
cyi uchwalanej z roku na rok, oraz o stabilizo­
wanie i nmundurowanie sługi m uzealnego na 
koszt gm iny.

B. m. R o m a n o w i c z  zapytuje sprawozdawcę, 
jak Btoi sprawa nabycia zbi irów Szmidta - Cią- 
żyńskiego dla Muzeum, na co wyjednaną została 
od Sejmu subw encya? Odpow>ada dr. Jaku­
bowski, iż na przyBzłem posiedzeniu B id y  Bpra- 
wa zostanie przedstawioną. W nioski sprawozdawcy 
Bada uchwala.

Radca magistratu p. S z y m k i e w i c z  im ieniem  
sekcyi V w noui: uznaje się kontrakt dzierżawy 
błoń na ćwiczenia dla wojska ze stycznia 1881  
r. za milcząco przedłużony do marca 1886  r. 
W niosek ten ,jak  również wnioski o przyjęcie do 
gm iny za opłatą oznaczonej taksy księdza Juliu­
sza Drohojewskiego, pani E leonory Brodeckiej, 
p. Olimpii Hołodeckiej i Józefa Tylko, Rada 
uchwala.

Im ieniem  sekcyi H I r. m. E  p b t e i n stawia 
wniosek 1) Do sprzedaży publicznych, rzeczy 
przez sekweBtracye zajętych, urządzić tymczaso­
wo odpowiednie miejsce w ogrodzie poszpitalnym  
św. Ducha. 2 ) Odbywanie licytacyj na placach 
publicznych nadal wzbronionem zostaje. 3 ) O 
wyznaczeniu tego miejsca zawiadomić po stoso- 
wnem jego urządzeniu tutejszy Sąd. 4 ) Ustano­
wić opłatę po 1 pret. od uzyskanej ceny kupna, 
która bezpośrednio na ręce urzędnika, mającego 
nadzór n sd  tym gmachem, winna być złożoną.
5) Polecić magistratowi względnie budownictwu, 
aby na cel przyjęty w ystawiło tamże krytą szopę 
w edług kosztorysu, p izez Bekcyą I. zatwierdzić 
się  mającego. Nad przedmiotem tym wywiązuje 
się długa i ożywiona dyskusja, w której kilku­
nastu pp. radnych głos zabiera czyniąc poprawki, 
w głosowaniu wszakze wnioBek zoBtaje uchwalo­
ny podług przytoczonego brzmienia.

W i c e p r e z y d e n t  F r i e d l e i n  w grunto­
wnym  referacie motywuje im ieniem  sekcyi I  na­

1 /w ó w , 5 marca.
Dzisiaj rozpoczęły się  w Radzie miejskiej roz­

prawy nad budżetem na r. 1885.
Przed przystąpień om do porządku dziennego  

przedstawił p. prezydent W. D ą b r o w s k i  no­
wego inspektora szkół p. Boberskiego.

Radca p. N i e m c z y n o w s k i  w niósł interpe­
lac ję  obszernie m otywowaną w sprawie wykony­
wania ustawy przemysłowej w zastosowaniu do 
licznych bazarów z towarami zigraniczcem i, które 
czyniąc konkurencję niską ceną lichego, prawdzi­
wie tandetnego tow aru, prawie do rozpaczy po­
pychają tutejszych rzem ieślników. Interpelant za­
pytuje przeto, jak magistrat wykonywa ustawę 
przemysłową, szczególuie w udzielaniu kart prze­
m ysłow ych , i czy n ie należałoby udać się do 
nam iestnictw a, aby zechciało dokładnie określ ć 
prawa nabyte taką kartą przemysłową.

P . prezydent odpowiedział na kilka punUów  
natychmiast, zaś obszerniej i wyczerpująco przy­
rzekł odpowiedzieć na następnem posiedzeniu.

Dr. G o l d m a n a  interpelował, czy wiadomo 
prezydentow i, że w domu 1. 14 ul. Jagielońska  
panuje 08pa, zdaje Bię nagminna, i co magi­
strat przedsiębrał, celem ograniczenia choroby.

P. prezydent dał odpowiedź zaspakajającą. Pu­
czem przystąpiono do obrad nad budżetem. —  
Sprawozdawca p. Czerny. W generalnej dyskusji 
zabrał głos p. Solecki, i po obszernem motywo­
waniu postawił wniosek:

„W zywa się mag Birat, aby z przedłożeniem bud­
żetu, pizedkładał sprawozdanie z czynności cało­
rocznej z roku p oprzedniego'.

Referent zgodził się na wniosek, sądził jednak, 
że sprawozdanie takie powinno być dołączone 
przy zamknięciu rachunków, do czego przychylił 
s i ę  wnioskodawca. Na wniosek jednak dr. Gold- 
manna utrzymał Bię wniosek w pierwotnem Drzmie- 
niu, ponieważ zdaniem dr. G. zamknięcia ra­
chunkowe przychodzą zbyt późno — a budżet 
musi być wcześnie przedłożonym. Następnie przy­
stąpiono do szczegółowej dyskusyi nad budżetem.

r o n i k a.

Kraków ,  6 marca.

0 wyroklT jury pomnika Mickiewicza, którym 
uwieńczono projekt Dykasa, zapisujemy następujące 
głosy dziennikarsk.e:

GuS. Lm‘Owika pieze, ie  skutkiem premiowania 
projektu Dykasa „budzą się wątpliwości i żale za 
innemi, w którycn może więcej było myśli i la -  
stroju. Projekt „Świteź", obok swej poprawności 
nie ma nic, coby zdołało pociągnąć sympatyę ogó­
łu, żadnych reminiscencyj z dzieł Miokiewioza... 
Wszystko poprawne i piękne — ale mogące służyć 
wszędzie i każdemu, zarówno jak Mickiewiczowi w 
Krakowie".

Kurycr Warssawski donosi, że gdy wiadomość
0 wyroku rozbiegła się po mieśoie „wieści tej nikt 
nie chciał dać wiary... Publiczność z zadziwieniem
1 oburzeniem wieść tę p-zyjęła. Większość pytała 
się, który to projekt, gdzie etał, jak wygląda? nie 
zwracano bowiem całkiem na niego uwagi. Nie wie­
rzący brali tę w adcmośó za żart w esoły; mówiono 
nawet głośno, kto ten żart puścił winszowano jego 
mniemauemu autorowi konceptu... Tymozasem była 
to prawda 1 P. Dykas, uczeń prot. Zumbusoha a 
wychowanieo ks. Czartoryskicn, pobił na głowę 
tych wszystkich, któryob zdolnościami i wiedzą ar­
tystyczną słusznie się chlubimy. Zazdrościć mu by­
łoby można, gdyby zwycięztwo to przypisać należa­
ło zasłudze. . (Tu następuje opis projektu.) Ca­
łość szablonowa, zwyczajna, choó przyjemna dla oka. 
Projekt to, tak dobry na pomnik Mozarta, jak Kor- 
nera, mógłby byo dobrym dla historyka, inżyniera, 
wielkiego przedsiębiorcy, dyressora poczt państwo­
wych, jak i dla kogokolwiek <nnego. Jest to p o- 
m n i c z e k  a nie pomnik. Ta szablonowość, ten 
wszelki brak oryginalności, to niezrozumienie, iż 
pomnik dla Mickiewicza powinien ilustrować myśli 
lub dzieła poety, to jest największy zarzut, jaki po- 
muikowi Dysasa uczynić należy. A dalej, ta Prze­
szłość i ta Przyszłość, które niewiadomo cp mają 
znaczyć, zamiast których można posadzić Wiarę i 
Miłość, Sztukę i Poezję, Dobro i Piękno, Wdzięk 
i Siłę, lub oo się komu podoba —  co te figury py­
tamy się, wyrażają? Jedno tylko a mianowi ie, iż 
rzeźbiarzowi zupełnie nieznane muszą być utwory 
wieszcza, a tern więcej nieznane mu jest jego same­
go znaozenie i stanowisko w narodzie ~  O wodzie, 
mającej płyuąć ze Źródła Mądrości, wspominać na­
wet niewarto j pomysł to godny autora projektu, 
ohcąoego jakąś fontannę publiczną przyczepić do po­
mnika". Dalej wepominająo o panuiącem w mieście 
oburzeniu, podnosi Kuryer Warszawski ten cha­
rakterystyczny fakt, iż obszerne sprawozdania z wy­
stawy we wszystkich poważniejszych pismach, albo 
całkiem niekorzystny o projekcie D jkasi wydają 
sąd, albo nawet pomijają go milczeniem, nieaznając 
godnym szczegółowego rozbioru. „A więc (kończy 
Kuryer Warsz.)  porowa sprawozdawców nie zwró- 
oiła nawet uwagi na projekt p. Dykasa, druga po­
łowa uważa go za nieodpowiedni dla naszego wie­
szcza. I ten projekt został odznaozony pierwszą na­
groda I"

Na innem miejseu pisze tenże sam dziennik: 
„raz wreszcie powinnibyśmy się wyleczyć z zarzu­
canej nam koteryjnośoi, która psuje najpiękniejsze 
nawet i najbardziej pochwały godne z imysły i staje 
się dla wrogów naszyoh podstawą do formułowania 
najcięższych przeciwko nam zarzutów".

Słowo wartzawske otrzymuje z Krakowa tele­
gram tej treści: „ M a t e j k o  oświadczył się przeciw 
wyrokowi jnry i przemawia za jego unieważnieniem".

Korespondent krakowski Kuryera Warszawskie­
go p isać: „Największa powaga w sztuea naszej, 
której słowo w tej sprawie powinno być deoydują- 
oem, tak się wyraża o wyniku Konnursu: Wydaw­
szy już raz wyrok niesprawiedliwy i przekonani o
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sw ej.. naiwności, byli oi panowie konsekwentni i 
tylko sprowadzili obce powagi, Jla zapłonięcia, niemi 
swojej działalności".

Wedle doniesienia tegoż korespondenta, Guillaume 
miał się przychylić do zdania większości jury, jedy­
nie z powodu względnej taniości pomnika Dykasa, 
a skutkiem mylnej informacyi, jak^byśmy co naj­
więcej na sumę 80 .000  złr. liczyć mog'i, podczas 
gdy mamy jut dotąd przeszło 120.000 złr., a kil­
kadziesiąt tyoięcy zebrać jeszcze możemy. Na wuio- 
Bek Guillaume’a miało jnry uchwalić tak ważne 
zmiany w projekcie Dykasa, iż z pierwotnej jego 
myśli nic prawie nie zostało, a mianowicie, uchwa­
lono ważne zmiany w figurze poety, zastąpienie bo­
cznych figur innemi, usunięcie orła z wanienką, u- 
sunięcie zdroju wody itp Na sprawuzenie tych po­
głosek oczekujemy. Jeiliby się sprawdziły, o k a z a ł o -  
b y s i ę ,  ż e j u r y  n i e  u w i e ń c z y ł o  p r o j e ­
k t u  p. D y a a s a ,  a l e  s a m e g o  t y l k o  a u t o ­
r a  p r o j e k t u .

Wi e k  warszawski pisze o. werdykcie: „Werdykt 
ten wszystkich tutaj wprawił w zdumienie. Projekt 
Dykasa należy do najbanalniejszych, jakie tylko po­
myśleć sobit można... Jeźli sobie zatem przypomni­
my rezultat poprzedniego konkuisu, przyjdziemy do 
przekonania, że ów Dykas musi być albo bardzo 
genialnym, albo bardzo protegowanym, ponieważ zaś 
pierwszym nie jest, więc itd. Mówią tu, że wszyscy 
trzej nagrodzeni są uczniami prof. Zumbuscha, przed­
stawia dziwny zbieg okoliczności. Dziwne zaprawdę 
lekceważenie grosza c-fego kraju . czci wielkiego 
poety. To też oburzenie jest powszechne. Myślą tu 
znów o protestacyi i rzeczywiście zgroza bierze po­
myśleć, żeby taki koŁknrs miał się taką zakończyć 
decyzyą!...“

Redakcya N . Reformy od daia fatalnego wer­
dyktu otrzymuje codzień znaczną liczbę listów bądź 
podpisanych, bądź anonimowych z protestem i w y­
razami oburzenia na zapadły wyrok. Listy zaopa­
trzone podpisami, c*osownie do łyozenia piszących, 
bedą megły być w razie danym zużytkowane. Listy 
bezimienne posłużyć nam tylko mogą za materyał 
w ucenieniu werdyktu Domagają się one po naj­
większej części rozpisania nowego konkursu z po­
wodu, że nagrodzony projekt nie odpowiada ogło­
szonym warunkom konknrsn

Wystawa projektów na pomnik Mickiewicza.
Uczni wie szkoły sztuk pięknych, szkół średnich 
klas wyższych i seminaryum nauczycielskiego, mogą 
pod przewodnictwem swych profesorów zwiedzać bez­
płatnie wystawę projektów na pomnik dla Mickie­
wicza we środy, soboty i niedziele w godzinach po­
południowych między 8 a 5.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków
krakowskiego Koła literacka-artystycznego odbędzie 
się dziS wieczór.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa rękodzielni­
ków „Zgoda-*, odbędzie się w niedzielę w lokalu 
Towarzj stwa o godzinie 5 popołudniu.

W Muzeum lechn.-przem. odbędzie się w sobotę 
d. 7 b. m. od godz. 12 — 1 publiczny wykład dra 
Daniela Wierzbickiego, adjunkta rbeerwatoryum a- 
Etronomicznego o „Najuowszej met-orologii", popar­
ty doświadczeniami na najnowszych przyrządach.

Wieczorek muzykalno-wokalny ku u c z e n i  t 
pamięci Juliusza Si •waesiego. odbędzie się w Czy­
telni st&rozakonnr-j młodzieży handlowej w sobotę 
dnia 7 bm., na który Wydział członków i gości 
najuprzejmiej zaprasza.

ToW. Tatrzańskie odbędzie w n i e d z i e l ę  8 
b. m. zwyczajne walne zgromadzenie, na którem 
oprócz wyboru prezesa i pięciu członków Wydziałn, 
oraz komisyi kontrolującej, uchwalenia budżetu itp. 
pnyjdzie pod obrady wniosek zmiany statutu, bar­
dzo groźny dla dalszego istnienia Towarzystwa. — 
Członkowie, którzyby na zgromadzenie nie przybyli, 
przypisać będą mogli własnej opieszałości, j e ś l i  
w n i o s e k  s i ę  u t r z y m a ,  a b y t  T o w a r z y ­
s t w a  z a c h w i e j e .  Zgromadzenie rozpocznie się 
z uderzeniem godziny 4 w Muzeum techniczno-prze- 
inysłowem.

Arcybiskup Sembratowicz przejechał dziś przez 
Kraków  w podróży z W iednia do Lwow a.

JE. ks. uiskup Dunajewski oczekiwany był dzi­
siaj w Krakowie z powrotem ze zjazdu biskupów 
w Wiedniu.

P. Wł. Żeleńskiego, powracającego dzisiaj popo­
łudniu ze Lwowa, twórcę „Konrada Wallenroda**, 
powitała na dworcu orkiestra z p. Wrońskim na 
czele, przyjaciele zaś i wielbiciele, pomiędzy które- 
mi było wiele także pań, wręczyli p. Żeleńskiemu 
wieniee srebrny, hebanową battutę, oraz wiele bar­
dzo kwiatów.

Uczta dla Żeleńskiego. Na uczczenie twórcy 
opery „Konrad Wallenrod**, odbędzie się w przy­
szłym tygodniu nczU w dawnym resursie.

Antispirytyści pani Fey i pp. Thom i Homes, 
którzy oUirzymiemi afiszami, po rogach alic poroz- 
lepianem i, zapowiedzieli „nawiedzenie" Krakowa, 
są podług sprawozdania K uryera lwowskiego, gdyż 
we Lwowie obecnie się prodnkują, najzwyklejszymi 
szarlatanami. Ostrzegamy zatem publiczność naszą, 
ażeby nie złożyła im, jak się to niestety trafia, ha­
racz n.

W Podgórzu udało Bię policyi schwytać dwa in­
dywidua wyzyskujące miłosiernych ludzi, a podające 
się za Jnliana M. brata księgarza ze Lwowa. Obaj 
nie starzy, a sprytni oszuści, pożyczali sobie papie­
rów legitymacyjnych, lecz niezręcznie zaszedłszy je­

den po drugim do sklepn jednego z knpców, zo­
stali zdemaskowani.

Zmarli. We Lwowie ztnarł w 78 roku życia Fran­
ciszek Borgiasz Twardowski, były wydawca Pracy  
i właściciel Izby załatwień.

Zaręczyny, w  Berlinie w tych dniach odbyły 
się uroczyste zaręczyny Romana hr. Potockiego, sy­
na hr. Alfreda b. namiestnika Galicyi, z córką An­
toniego Radziwiła, księżniczką Maryą Radziwiłówną 
Na zebraniu obecnych było wiele osób z cesarskiej 
niemieckiej rodziny, z którą jak wiadomo, Radziwi- 
towie są w pokrewieństwie. Hr. Roman Potocki jest 
wdowcem ; żonaty był z córką Stanisława hr. Po­
tockiego.

Z Warszawy donoszą o eoraz groźniejsze przy­
bierającym rozmiary braku zajęć a pomiędzy robo­
tnikami. Z prywatnego listu dowiadujemy się, iż w 
tych dniach na placu ptzed Zamkiem, gdzie mieszka 
Hurko, zgromadziło się wielu robotników, domaga­
jąc się widzenia generał-gubematora i przedstawie­
nia mu swoich żądań. Hurko, jak wiadomo, bawi 
w Petersburgu, robotnicy zatem widzieć, go nie mo­
gli , wyjeżdżającego wszakże z zamku jakiegoś dy­
gnitarza zatrzymali w powozie, domagając się roz­
mowy. Naturalnie wdała się w to polieya i nastą­
piły liczne aresztowania, powiększające tylko i bez 
tego oinatną dolę robotników. W dziennikach war­
szawskich o zajścia tern nie ma ani wzmianki.

Młodzież polska na uniwersytecie w Czerniow- 
cacb zawiązała się w Stowarzyszenie pod nazwą 
„Ognisko". Słowami serdecznej radości wita objaw 
ten miejscowa Gaeeta Polska  i  widzi w nim na­
dzieję lepszej przyszłości. Uniwersytet czerniowiecki 
liczy 16 słuchaczów, przyznających się do -narodo­
wości polskiej.

Z IOW. Dobroczynności. Koncert, odegrany w 
piątek d. 27 lutego przez hr. Gezę Zichy z łaska­
wym współadz arem pani GianDiny Bellini Crotta, 
pp. Singera, dra Bylickiego i Raczyńskiego, oraz 
orkiestry krakowskiej pod kierunkiem p. Wrońskie­
go, przyniósł z wysprzedaży 389 biletów 804 złi. 
56 ct., ponieważ zaś wydatki wynoszą 251 złr. 4 
ct., pozostaje czysty dochód w kwocie 553  złr. 78 
ct. Z tego połowę zastrzegł sobie hr. Zichy na 
rzecz stowarzyszenia emerytalnego podupadłych ar­
tystów w Peszcie, którego jest prezesem, drugą zaś 
połowę w kwoci' 270 złr. 78 ct. otrzymało kra­
kowskie Towarzystwo Dobroczynności. Prócz tego 
szanowne damy raczyły zająć się rozsyłką biletów 
między swymi znajomymi, oraz sprzedażą programów 
na sali koncertowej na rzecz Tow. Dobroczynności. 
Z wysprzedaży programów wpłynęło 162 złr. 50 c t , 
z naddatków i ofiar osób dobroczynnych 74  złr. 
46 ct. (w tem 43 złr. 96 ct. od pp. Mączyńskie- 
go i Nowakowskiego). Ogółem zatem do kasy Tow. 
Dobr. wpłynęło 513 złr. 74  ot.

Za tak znaczne, a nader pożądane zasilenie fun­
duszów Tow. Dobroczynności n_ieży się wdzięcz 
ność wszystkim osobom wyżej wymienionym, a próoz 
nicti członkom komitetu koncert urządzającego, oraz 
p. Stanisławowi Krzyżanowskiemu, który bezintere­
sownie zajmował się wysprzedażą biletów. Tym 
wszystkim osobom w imieniu Rady ogólnej, oraż 
w imieniu starców, kalek i dziatek pod opieką Tow 
Dobroczynności zostaiącvoh, składam serdeczne po­
dziękowanie. D r. W ładysław  Ściborowski

preze3 Tow. Dobr.

B o g a  w i o d ą c e m .  Ueziye tętno obumarłej ojczy­
zny, krzyżowanej każuym razem, ilekroć potrójne 
pieczęcie rozbiorowe, stizegąco domkniętego wieka 
sarkofagu zerwanemi być miary.

Zgodzi się wtedy na ścianę silnie zbudowaną, z 
czterech warstw kam ieni: P r a c y ,  W y t r w a ł o ­
ś c i ,  C i e r p l i w o ś c i  i P o ś w i ę c e n i a ,  która 
usiłowania c n ó t  n a r o d o w y c h ,  postaciowane 
kreacyami P a n a  T a d e u s z a ,  Zos i ,  J a n  r  l a,  
K l u c z n i k a ,  R o b a k a ,  P o d k o m o r z e g o ,  
H r a b i e g o ,  M a ć k a ,  S ę d z i e g o ,  T e l i m e n y ,  
W o j s k i e g o  ubezpieczyć może. Sarkofag nie wró­
ci na dawne posady s z e ś c i n  k a r d y n a l n y c h  
g r z e c h ó w  n a r o d u :  N i e r z ą d u .  Z d r a d y ,  
H i p o k r y z y i ,  N i e z g o d y ,  P r z e d a j n o ś c i  i 
O p i l s t w a .

Dla zrównoważenia wio trzy pierwsze charaktery­
zować się mają rysami trzock historycznych postaci, 
biorących udział w Dieszczęśl.wych wypadkach 
kraju.

Pcryeowaną budowę starej Rzeczyp ispolitej pod­
pierają trzy skarby: S e j m u  c z t e r o l e t n i e g o ,  
F o m i s y i  e d u k a c y j n e j  i K o n s t y t u c j i  
t r z e c i e g o  ma j a .

Śoianę przodową strzeże. Ostrobramskiej Panny 
wizerunek w kole. U stój. tejże wywoływanie du­
chów w „Dziadach". Mickiewicz jako bard z lirą 
a sową na oparciu siedzenia nieci ogień z u r n y  
s t a r o s ł  a w i a ń s k i o h p o p i o ł ó w .

Przelękły, obnażony chłop, ciśnie w lewej dłoni 
O d ę d o  m ł o d o ś c i ,  prawą osłania wzrok p^zed 
zmartwychwstałym P i o t r o w  i n e m,  kryjącym swą 
nagość łachmauem dawnej wielkości. Trzy postacie 
K o n r a d a  W a l l e n r o d a  z ręką na głowni mie­
cza, lewą nogą na. szyszaku i deptanym płaszczem 
krzyżackim; z palcem n i ustach, a dobytym mie­
czem, milczkiem sunącej z miejsca G r a ż y n y  i 
k s i ę d z a  M a r k a  w modłach zatopionego, stoją u 
kończyn trzech ramion krzyża, podstawy' całego 
pomnika, któren atoli woda zamyka basenem zdobio­
nym figurami: N i e m n a ,  W i l i i ,  S o n e t ó w ,  
S w i t e z i i t. d.

Na odwrotnej stronie trzonu pomnika napisy i ty­
tuły dzieł stworzonych, zaś czwartą kończynę krzy­
ża wzniesioną nieco, zdobi orzeł ścielący skrzydła 
do Btóp Mickiewioza, który trzyma otwartą księgę, 
z kursem L i t e r a t u r y  s ł a w i a ń s k i e j  a pod 
księgą złożone: P i ó r o ,  S z c z e r b i e c  i B o l e -  
s ł a w o w s k a  k o r o n a .

Na schodach napis M ilion jestem.
Kraków, d. 28 lutego 1885 roku.

G r o c h ............................................................9-50 1 1 5 0
F a s o l a .......................................................... 1 1 .— 13 —
b o b i r ...............................  . . 0 — 0 —
W y k a ........................................................... 6 - — 6 50
K u k u ry d za ..................................................... 7 -— 7 5 0
P r o s o ........................................................... 0 .— 0 -—
Jagły .................................................. 12 — 13-50
Tatarka   7-o0 8 —
Rzepak . . .  ..........................— •— — • —
Koniczyna b i a ł a ................................  3 6 -— 47- —

„ c z e r w o n a   4 2 -— 52 —
Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 4 mar­

ca z® 1O0 kilogramów notowano: Pszonica prima 
7 -1 0 —7-25, pszenica śr. 6"25 do 6 76, pszenica 
podlejsza5"50— 5 -70 żyto prima5.80 — 5 95, żyto śr. 
5-55 — 5"65. jęczmień browarny 6 JO — 6-50, jęczmień 
na termin 5 -25 do 5 50, owies nowy 5 6 0  do 
5 75 , owies średni 5 4 0 — 5 50, konopiane nasienie 
00 00 do 00 00, kukurudza stara 5-90 do 6-— , 
kukurudza ciuąuantin 0 00 do 0*00, kukurudza no­
wa 4 4 0 — 5 00, kukurudza na miesiące zimowe
0"00— 0"00, Kukurudza na mai-czerwiec 5 '65  do 
5 7 0 ,  cinąuantin na maj-lipiec 5 9 0 — 5*95, ku- 
kurudza czerwiec-wrzesień O-—  do 0-— , koniczyna 
40 0 0 — 45 00, kopr 3 5 ‘— do 4 0 -— , hreczka 0*00 
do 0*00, spirytus 10.000 litr Czermowce, Kućmań, 
Starożyniec, Seret 26-00 do 27 00, na marieo-pa- 
źazierOk 28 27.

Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów prze 
niosła asjBtenta pocztowego Norberta blanchier z 
Podwołoczysk do Krakowa.

Repertuar teatralny.

W sobotę 7 g o : „Dziecię szczęścia" komedya w 5 
aktach, Karoliny Birrh-PM Fer; przekład Chrzanow­
skiego ; po raz pierwszy. Benefis p. Pysznik.

W niedzielę 8 g o : „Dziecię szczęścia". Po raz 
dingi.

List Matejki w sprawie pomnika 
Mickiewicza.

M istrz M atejko przesy ła  nam  odpis listu  swego, 
który w raz z pom ysłem  swoim do pom nika Adama 
MicKiewicza na posiedzenie jn ry  przedłożył:

„Do grona członków Komitetu oceny projektów 
na pomnik Adama Mickiewicza.

W chwili decydującej, by nie być posądzonym o 
pychę, a dać wyraz własnych pojęć o ważności 
chwili i zadania, zwracam, się do Was, delegowa 
nych Wyborców z różnych dzielnic kraju zabranych. 
Nie przesądzam, sił naszych artystycznych, ale i 
nieprzeceniając tychże, w obec nieszczęśliwej myśli 
przybrania sił zagranicznego sądu, przez nikogo nie 
wezwany, a owszem przy piorwszym konkursie po 
minięty, nie w chęci ani myśli byó sądzonym przez 
o b c e  n a m  z n a k o m i t o ś c i ,  ale z poczucia o 
bowiązku bronienia godnodności narodowej, tudzież 
z konieczności użycia wszystkich sił intelektualnych 
w narodzie, które samodzielność naszą wytworzyć i 
stwierdzić mogą, przesyłam kilka słów objaśniających 
szkic projektować się mającego pomnika dla Adama 
Mickiewicza.

Każdy poczuje w sobie cząstkę g e n i u s z a  n a ­
r o d u ,  kto uczciwie spełnia zadania swoje i świeci, 
czy zasługą, cnotą, lub pracą, bodaj codzienną, 
jeźli one oświecone k a g a ń c a  ś w i a t ł e m ,  do

Dział ekonomiczny.
Wiec agraryjny w Wiedniu. Si iły  Wydział an- 

stryackiejo wiecu odbył zeszłego piątku, pod prze­
wodnictwem księcia K. Schwarzenberga, posiedzenie, 
na którem ułożono porządek dzienny dla ".wołanego 
na 23 marca trzeciego ausuryŁckiego wieou agra- 
i-yjuego. Porządek ten obejmie następujące przed­
mioty: 1) Wniosek Towarzystw gospodarczych we 
L w o w i e  i K r a k o w i e :  „Jakich zarządzeń na 
polu taryf kolejowy h i polityki celnej wymaga o- 
becne połażenie gospodarce a mitręgo w Aus.ryi 
(referent prof. dr. P i 1 a t , Koreferent Czecz-Linden 
w ald); 2) Wniosek morawsko-szląskiego Towarzy­
stwa gospodarczego: „O naturalnym przebiegu nbe 
onego pizesilenia" (referent dr. Juliusz Wolff] ; 3) 
Wniosek klnbn gospodarzy rolnych i lasowych w 
Wiedniu: „Jakie zarządzenia i jakie zmiany w au 
stryackiej ustawie o zarazach bydlęcych byłyby po. 
żądane w interesie gospodarstwa rolnego w Austryi" 
(referent właśc.ioiel dóbr Franki).

Targ zbożowy na Baranie i Kieparzu według
wiadomości z biuta Izby hąndlowo-przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 5 i 6 marna.

Pomimo niewielkiego Iowom? zboża na wczoraj 
szy targ na Baran, ruob i ehęć knpM były nie­
wielkie, gdyż kupujący ofiartrwali niższe ceny od 
cen na ostatnim targu praktykowanych, na które 
producenci nie przystawali, przez co i obróf był 
mały.

Płaoono za pszenicę nową za 237 fnt. 3 3 — 39 
złp ., żyto za 227 fnt. od 3 0 — 32 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 2 9 — 31 złp., wyka za 250 fnt. 28 do 
29 złp.

Zniżka cen, jaka od pacu tygodni zapanowała na 
targach zagranicznych, wpływa niekorzystnie i na 
nasze krajowe targi; to też i dzisiejszy targ zbożo 
wy na Kieparzu, tak z braku zagranicznych kupców, 
jakoteż i niezbyt wielkiego p»kupu na miejscowe 
potrzeby, odbywał się w dość ciasnych granicach. 
Tenden^ya była mdła. Ceny niektórych produktów 
uległy zniżce, lub tylko z trudnością utrzymały r.ę
z ostatniego targu. Najwięcej jeszcze zaknpiono dla
miejscowych i pobliskich młynów parowych

Zaprowadzone cło zbożowe w Niemczech wpływa 
bardzo niekorzystnie na nasze targi krajowe, a tem 
samem i na zmniejszony obrót handlu zbożowego

Płacono za 100 klgrtn.
Pszenica j a i a ..........................

„ czerwona..........................
„ biała . . .

Żyto polskie . . . . . .
„ g a l i c y j s k ie ..........................

Jęczmień browarny .
„ na k a s z ę ..........................

Owies z opłatą konsumcyjną

o-— o-—
8-25 8-60
7 5C 7-89
7-25 7-40
7-— 7-25
7-60 8-25
7 -— 7-70
7-25 7 90

eiegramy „Nowej Reformy1;
(Prywat,™ .)

Wiedeń. 6 marca. W  papieskiej nuneyaturze 
odbył się wczoraj zwykły „kanoniczny proces 
z nowomianowanym biskupem stanisławowskim  
ks. P ełeszem , dziś zaś takaż sama ceremonia 

biskupem Lincu Mullerem.
Wiedeń, 6 marca. Pan Lyliński, w ysłany jako 

człowiek zawodowy przez galicyjski W ydział kra­
jowy do Czech, dla stndyów nad uprawą chm ie- 
'u pokończył już studya i na ich podstawie wy- 

założenia szkoły uprawypracował projekt dla 
chmielu w Galicyi.

Wiedeń, 6 marca. Trybunał administracyjny  
odrzucił na sesyi tajnej „a lim ine" skargę p e­
wnego morawskiego superintendenta na ewangie- 
icką wyższą radę kościelną, gdyż rada kościel­

na jest władzą jedynie kościelną a nie polityczną, 
w której sprawach trybunał administracyjny nie  
posiada żadnej kompetencyi.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 6 marca. (Z Izby poselskiej). Poseł 
F  a n d e r 1 i k powrócił raz jeszcze do oświad­
czenia ks. Auersperga w sprawie ugody z W ę­
grami, o którem wspom inał w ewej mowm, a 
czemu później Rechbauer zaprzeczył. P . R e c h- 
b a u e r  obstaje przy twierdzeniu, i i  książę A uer- 
sperger zaprzeczył, jakoby m iał dać podobne o- 
świadczenie.

Hr. T a a f i e  oświadcza w odpowiedzi n a  in  
teipelacyę, iż rząd rozważy kwostye, czy i pod 
jakimi warunkami mogłoby nastąpi,, oddanie u -  
rzędu zastawniczego gm inie miasta Wiednia, 

Obrady szczegółow e nad bndżetem trwają da­
lej. Przy obradach nać tytułem* „kwota udziało 
wa n . wspólne wydatki" życzy sobie p. Ranisch, 
ażeby związek z Niem cam i rozciągnięty zosiał 
także i na unię cłową, i ażeby dotychczasowy  
związek międzyna. -dov y  zm ieniony został w prz 
wno-państwowy M ówcy odebrano w końcu głos  
że powodu Kilkakrotnego powracania do kwestyi 
należących do generalnej dyskusyi.

Przy ty tu le : „Zarząd centralny w m inisterstw i- 
spraw wewnętrznych" ubolewa H e i 1 s p e r g , 
iż m inister skarbu w im ienia rządt wspólnego 
złożył tak stanowcze oświadczenia na przyszłość, 
Zarzuca rządowi uciem iężanie niem ieekości, nie 
ludzkość wobec stanu robotniczego i brak jedno  
ści. Prezes m o: strów hr. Taaffe oświadczył w 
dłuższym wywodzie, przyjętym nader przychyle­
nie, iż zgadza się  w zupełnuści z mową ministra 
skarbu Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 6 marca. W iener Ztg. ogłasza mia­
nowanie rektora w iedeńskiego książęco-arcybisku- 
piegn srminaryum teologicznego, kanonika Muel- 
lera biskupem Lincu.

Paryż, 6 marca. (Z Izby). Na zapytanie, czy 
Towarzystwa kolejowe mogą w razie wojny po­
magać pożytecznie dla obrony kraju, odpowie­
dział m inister wojny L eval, iż istnieje dostate­
czny system  organizacyjny, na podstawie które­
go koleje żelazne mogą skutecznie przyczyniać 
się do mobilizacyi. M ożliwe są ulepszenia, jednak  
konieczne rzeczy są jnż przygotowane. Dalij o- 
świadcza m inister wojny, że na wypadek na­
gromadzony jest kolejowy materyał potrzebny do 
mobilizacyi, a strategiczne lin ie są już prawie u- 
kończone. Zwykły poiządek dzmnny, żądany przez 
ministra wojny, przyjęto 340  głosam i przeciw 78.

Skrajna lewica postanowiła w nieść intem elacye 
co do możności zawikłań m iędzynarodowych z 
powodu wojny z Chinami.

Londyn, 6 marca. (Z Izby g m ia .)  V. kwestyi, 
jak wyjaśnienia G ranville’a pogodzić z mową ks. 
Bismarka d. 2 b. m., oświadcza Gladstone, iż on 
odniósł to samo wrażenie co i Granville, nie m o­
że jednak obenie wchodzić w bliższe szczegóły,

gdyż w  sprawie tej zamierza Gr&nrille dać w Izbie 
lordów wyjaśnienia.

N e zapytanie, czy rząd zamierza poczynić kroki, 
ażeby skłonić W łochy do odsieczy Kassali, oświad­
cza Fitzm surice, iż W łochy świadome są wszy­
stkich szczegółów , odnoszących się do załogi w 
Kassali, rząd zaś musi W łochom  pozostawić zu ­
pełną swobodę co do kroków, jakie uważają za 
stosowne.

Co do spraw na Oceanie Spokojnym Gladstone 
oświadcza, iż zabory N iem iec na Nowej Gwinei 
nie odbyły się w porozumieniu z Anglią, a w ięc 
nie ma m owy o żadnem odstąpieniu praw N iem ­
com ze strony A nglii.

Poruszenie sprawy l  łgania tan u uważa rząd 
za niekorzystne dla interesów  państwa. G dy­
by nawet polityka co do granic Afganistanu była 
ściśle narodową i gdyDy w kraju Danow&ła zu­
pełna zgodność zdań w taj kwestyi, nie uważa 
rząd za rzecz pożądaną, by stosunki między A n ­
glią  a Bosyą nazywać naprężonem i. Bezwątpienia  
jednak ważą się  tutaj kwestye nader trudne i 
delikatne.

Londyn, 6 marca. Standu id  dowiaduje się, iż 
przybycie hr. Herberta Bismarka i wymiaLa zdań 
z Granyillem sprawiły rządowi ang.elakiem u w iel­
kie zs i  >wolenie. Spodziewać się należy, iż uso- 
bista wymiana zdań przyczyni się do usunięcia  
najnowszych przykrych niesnasek i do ułożenia  
przyjaźniejszego stosunku m iędzy A nglią a N iem ­
cami.

Dowiaduje się również ten  dziennik . i  amba­
sador rosyjski otrzymał wskazówkę, ażeby zape­
w nił rząd angielski, iż Bosya życzy bobie szcze­
rze przyjacielskiego porozumienia z A n g lią , co 
do granic Afganistanu. W  tym celu dowódcy 
w Azyi środkowej otrzymali polecenie, aby się da­
lej n ie posuw ali, jednakże panuje obawa, czy 
wojska turkomańsirie są pod dostateczną kontrolą, 
ażeby przeszkodzić starciu z przedniem i strażami 
Afganów.

Rzym, 6 marca. (Z Izby). Z powodu kwestyi 
ograniczenia do czwartej części przyczyniania się 
gm in i prowincyj do budowy Loiei żolaznych, 
ośw iadczył Depretis, iż przyjmifK jedynie zapro­
ponowany zwykły porządek dzienny; postawił na­
wet kwestyę gabinetową, poczem przyjęto zwykły 
porządek dzienny 235  głosam i przeciw 171.

Konstantynopol, 6 marca. P odług nadeszłego  
właśm e d oniesien ia , znajdował aię następca tro­
nu, arcyksiążę Rudolf, przedwczoraj w Damaszku.

E u m  t o l e g r a f t o s a e .
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N a d e s ła n e .

Do zewnętrznego użytku Wczelkie zapalenia, 
boleści, porażeniu i t. d. nsuwa w krótkim cza­
sie w ó d k a  f r a n c u s k a  M o l l a  z najlepszym  
skutkiem. Cena flaszki 80 ct. Rozsyła się co­
dziennie za pooraniem  pocztowem  ze składu ap­
tekarza A. M o 11 a, c. k. nadwornego dostawcy. 
W iedeń, Tuchlauben, 9. Słady dla Galicyi na 
ostatniej stronie numeru. Należy żądać wyraźnie 
preparatu M o l l a .
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4 „ „ . »ap. ««*» „ „ i' *‘
i  % Losu z roku 1854 na 250 słr. sa złr 100 
6„ „ „ 1860 „ 600 „ „ „ 100

» » „ 1860 „ 100 „ „ „ 1001
— „ „ 1864 oez % całe „ „ 100

„ :  1864 Lz l t p o ł  „ „ 100
~  Como Benteu-Schoiii na 42 lirów, sst.

OBUGI KOKONY WĘGIERSKIEJ.
jj» > srebrna „ „ „ 100
5 »  nh7 .............................................100

■ 5 big- w««-°»tb z 1876 w zł. „ „ 100
— Poiyoz. pr. w«g. po 100 złr. „ „  100
—  ̂ „ „ po 5o złr. „ „ . 100
4 % Losy Oisańskie (TheUs Beg.) r „

OBLIG7 INDjsiIINIZAOYjNK 
5 #  Oblig. inaem. Bukewińakie sa złr. 100

Mele

100  —  

98 60 
96 -  
98 80 
98 60

83 85
84 20 

108 80
99 41 99 6b 

129 6u 18f 6u 
138 80 189 20

84 -  
84 85 

108 46

5 „ Oblig. indenuzaa. Galicyj. • 
5 „ „ .  Siedmgr.
ó „ „ „ Wepier*.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6 % Lcsy Donau Begulir. z 1870 ta sztukę 1 
6 :  „ „ „ 1878

io 2
1«3
103

60 1^6 — 
40.103 90 

-103 60

115 
1 104

141 bu 
172 25

43 -

99 -  
94 Su 

109 -  
119 35 
118 60 
119 -

102 60

142 50 
173 76

46

99 15 
94 16 

109 60 
119 75 
119 -  
119 40

103 60

8 „ „ Serbskie po 100 franków „
0 .  „ Turecki* po 400 „ .  1

LISTY ZA8TAWNK.
4l/t *  Listy Bod«s Ord. »Ug. «. zł. «  złr. 100 
8 *  .  „ „ -*pr- - 100
4'/,% Bonk krajowy galicyjski zs złr. 100
6 

ii
7 .

i!tr

bar*, ttiput. gar.
„ Z 1 0 £  p. .

Listy i»t zkł. kr. z. w Krak 118-1*. „
. . . . . .  ?®‘}- »
» » . . .  » 3CJ- „

Listy zst. gal. tow. kró. dem. „ 
Banku austr.-w jg .

86 
23

123 
97 
91 

1001101 
10«! 99 
1001 97 
10u 99 
100 lOti

76 116 27 
— 104 60
7 ' 36
26

100
100

99
91

100 102 
100 .101

13 60

* »

OBLIGACYE PIEBWSZENSTWA KOLEI. 
6 % Albrechta . na 300 słr. sa złr. 1
5 „ Ferdyn.potn. na 300 z&. „ „ 10
i 1/, Kar. L .S c . il881  300 złr. „ „ 100

97

138 75
98 25
91 76 

102 - -

99 60 
97 60

100 —  

100 16 
101 —
92 30 

103 1<
76 lw i -  
85 58 —

190
iw
100

Kou.-Bogum. na 200 złr.

75 
60

100 ‘100 80

100 60
loo n
100 BOI
101 30

K 9 T.-v ‘Vi5
5 a Lw.Czer. z 1872
6 . Moraw. bal. C.-B.
5 „ Bndolfa. . na
6 „ Siedmiogród* na 
6 „ Lomb. (8ii b.) aa
5 „ Przm.-Łup. I. Em.
6 „ Nerdosty a*

L O
Kred. dla band. i pn.
Klary .....................
Towan. śegl. Denajn 
Insbrnok . . . .  
Keglewieh . . . .  
Knkowskie 
Lnblańskie. . . .  
Ofner (miasta Budyj.
Palfy..........................
Ozerwonegó krsyta 
Ozer-. Kiryda węg.
Bndolfa.....................
S o lm .............................
Solebnrgskie . . . 
S t Genois . . . .  
Stanisławowska 
i 1/, % Tryastydłkie .
4 *
WsJdst-da . .

300 zD. 
300 złr. 
300 złr. 
200 v r

za złr. \r*
100
100
100
100

600 'r. za sztukę 1 
200 złr. „ TC® 
80C rfr. i i  złr 100 
8 Y.
na 100 słr, w. 
na 40 złr. m. 
na 100 u.', w. 
u> 30 tr. w. 
na lu tr. m. 
na 20 złr. w. 
aa 30 złr. w. 
aa 40 złr. w. 
na 40 słr. m.

10 ałr. w.
6 mi. w.

10 złr. w.
40 złr. m.
80 słr. w.
40 słr. m.
30 słr. w.

pite*
8s 80 

76 60

Meie
83 SO 

76 76

99 6( 99 8 i 
194 30194 80 
10 -  ,100 60, 
99 6 ii 99 90

a.
k. 
a. 
a. 
k. 
a. 
a. 
a. 
k. 
a. 
a. 
a. 
k. 
a. 
k. 
a

na 100 nłr. m. kr
na 70 th . n. z. 
as 20 złr. a . k.

na

179 —1178 60 
43 60 44 35

115 0 
30 26

114 60 
19 76 
■9 -  
18 -  
28 -  
46 -  
89 60 
lo  —
9 60 

19 Sb 
64 60 
H  76 
49 -  
24 ■—

Iłu  — 181 6C 
68 60 69 60 
29 75] 80 50

l (8 —I 89 —

18 50 
24 -

40 — 
16 43 
9 90 

20 25 
65 -  
38 50 
48 60

AKCY2 BANKOWE.
6% A n glob ank ................................ni
6 „ Baakrerein W iener . . . n 
5 „ Kredyt dla handlu i p rsen . n  
5 » Kreditbank węg. allg. . . a
5 „ LdhderbonL . . . .  m
6 „ Auutrt-węgier* c.........................■
5 „ Unlenbank ■

AKOYE KOLEJOWE.
6 „ AlfSld Fiume „ . . . . u
6 „ Ferdynarda Nordbahn . i
5 „ Franciszka Józefa . . . *
fi n Korula Lndwika . . . .  *
4 „ kosuyoke-Begumlńsk. . . u
6 , Lwewske-Csr.niWT. Jonsy • u 
6 „ Tłndolfr . . . u
5 „ Siedmiogrodzki* . . . . i
fi „ Staatseisenbohn pońztwown i  
b „ Lombardy ludbLAn) . . i

W A L U T Y .
Dukaty pełno wndn* . . .
JO-tc Frank 7w t ........................
20-to Marków^a . . . .  
Pół-Imporyały r « pełno woźne
K u ty  s z t e r l i n g i ........................
Tnieokle U ir  złote . . . .
Banknoty w ło s k ie ........................
Babio papierowa

i

120 iłr.ilOS 75109 26 
100 złr. 107 60 i OI 76 
160 sh 804 80 805 lo  
300 złr 314 — 814 50 
150 złr. 106 2? 105 60 
600 złr '£68 -  870 — 
100 ił-.j 76 26] 76 76

z 200 
1060 

z 200 
z 10) 
z 300 
z 300 
z 200 
z 290 
z 200 
z 200

la  utnka

. 4 0 0 .

ałr.'188 6< 18*
P«6 - 2462—
311 5P 211 76
269 25 269 86
162 61- 768 _
224 — 224 80
187 26 187 76
188 26 188 76
806 6v 207 —
188 60 38 76

6 80 6 81
9 80 9 81

12 13 U,
10 09 10 71
12 87 12 42
11 10 17 12
48 70 41 84

129 Jl ;2 9 76
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Nauczycielka Polka
z patentem, posiadająca doskonale języki 
francuski i niemiecki, muzykę klasyczną  
w wysokim stopniu, śpiew  i rysunki, 
poszukuje z_ra»- lub od 1 kwietnia um ie- 
szczenią jalto nauczycielka lub wycho­
wawczyni panienek, pozbawionych opieki 
matki, albo towarzyszki, lektorki. Zgło­
szenia pod lit. A .  K .  w P o z n a n i u ,  
ulica W rocławska, h otel baski Nr 15, 

u Wej Chojnackiej. 279 1 3

D O M
czynszowy kiikopiętrowy, położory w b li­
skości Rynku, do sprzedania, wy­
łączając pośredników. Bliższa wiadomość: 

Plac Dominikański, III  piętro Nr. 3.
280 1 6

W  nowym budynku przy ulicy Kro­
woderskiej są mieszkania do w y­

najęcia od 1 kwietnia. —  W iadomość u 
właściciela, ul. D ługa Nr. 40. 276 1

D oszukuje się P A K T E W  uzdolnionych  
• w  krawieczyźnie do Magazynu Mód 

pod firma. 264 3 3
A U Ó f A .

Ważne dla kaidego
chorego na nervy.

Jedynie za pomocą e le k t r y c z n o -  
I c l  można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów Indnk- 
eyjnyoh (maszynek do elektryzowania), 
■ któremi K iżdy laik potrafi się obchodzie, 
nie powinno brakować w żadnej ,udzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier­
pienia reumatyczne głowy, szczególnie •»<) 
nerwowe choroby le zy mój nparat in­
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządn 
wras z dokładnem objaśnieniem sposobu 
nżyeia kosztuje 8 słr. Jedynie można na- 
oyó odemnic wprost.

Dr. F. Beeck, Tryest,
2, Tia Pondares, 2.

202 5 18

Materye na suknie
t y lk o  z  t r w a łe j  w e łn y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3 JO m e tr a  na J e d e n  u b l6 r  

za złr. 4 .0 0  z dobrej wełuy owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owczej;
„ „ lO  — z wyborowej wełny owczej;
* „ 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w. owcz

Plaldy podróżne sztnka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12.— Wyborowe materye ua ubiory, spo­
dnie, zarzutki, surduty i płaszcze, tyfie, coin- 
mis, baje, kamgarny, szewioty, materyd try­
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking poleca

ôiony: Jan Stitarofsky, -m-
Skład fabryczny w B e r n i e .

P ru b k h  f r a a k o .  Kanony z pnfhksuni 
dla panów arawców n i e f r a n k o w a n e .  
P o s y ł k i  za  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr. 
f r a n k o .

Posiadam nieustający skład sukien warto­
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie s'ę, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele r e ­
sz tek . długości l  do 5 metrów, wskutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po aiezmlernie zniżonych cenach. Ka­
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż nie można posyłać p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyż pr: y mlkusei zamówieniach ta­
kich próbek nieby z resztek nie pozostało; 
jest to więe jawnem oszukaóatwbm, jeśli fir­
my handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, z czego <&two wnosió można o celn 
takiegu postępowania.

.R e sz tk i nienadająee się, mienia się lub 
odsyła się za nie pieuiądze 

K o r e s p o n d e n c ie  przyjmuj > się w je­
żyku niemieckim węgierssim, czeskim, pol­
skim, włoskim i francuskim. 178 7 24

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rwayłst rranco w worec .ach  po 5 kilo bruno 

s
« J t q  arabską 5 kilo złr.
Jawa złotą Mcnado 
Ceylm

kietach d o  1 kilo.

7 40
9 8 10
„ 5.80 
„ 5.30 
.  5.10 
■ 4.80 
„ 8.90 
Kilo po

nylon p»rłowy 
Cuytou piaataeyjny 
Cnba

Mokką afrykańską
H ; RBATĘ w pak 

3, 4, 5 złr. i wyżej.
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 k lo 

herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca.
Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 

10 ot. w markach pocztr-wyeh. 114 16 ?
A d r e s: Polnische Handełsgesellschafi 

8 . Doikowskt et Comp,, Hamburg, Va 
lentinskamp 83.

Scholz dc Stachowicz
Kraków, ul. św . A nny 1. 5 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto­
w ne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce 

n a c h , a m ianowicie • 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45  złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i m enżykowy 
od 20 do 60  złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę­
cząc, polecają się łaskawym względom  

P  T. Publiczuości. 224 12 80

P oszukuje s.ę wspólnika a zarazem  
współpracownika, fachowo wykształ­

conego, z niewielkim  kapitałem, do i n -  
t e r e a n  f o t o g r a f i c z n e g o .  Zgłosze­
nia w celu porozumienia się o warun­
kach pod adresem: K .  TL, poste restante 
w Rzeszowie. 266 3 3

0. k. uprzywilejowany galicyjski

m m  B i i  wrnm  i  n o r a ;
wydaje

5°|„ LISTY HIPOTECZNE
5°|0 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE

które są najw łaściw sze do lokowania kapitałów.

Listy hiprieozne mogą według prawa z dnia 2 lipca 18o8 L P . TKZKl I Nr. 93 
byó użyte do lokowania kapitałów funduszowych do lokowania kapitałów publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, lo lokowania kapitałów papilarnych, fideik- u. io-  eh 
i depozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia j.370, 
na zabezpieczenie kaucyj małżeósr ich wojskowych, a po iiursie giełdowym na kaucye 
służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipołeczn~eb nie mcie w żadnym razit 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad 
dwudziestokrotną gumę kapitałn akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Logowanie 5“/„ premi >waaych Listów hipotecznych odbywa się z końcem lntego 
i z końcem sierpnia, zaś knpony tychże listów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka­
żdego roku.

Losowanie 5°/0 Listów hipotecznych odbywa się z koćeem kwietnia i z końcem 
października, zaś kupony onych płatne są dnia 1 maja i ] listopada każdeg- rokn.

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z których je­
dne i drugie nie ulegają żadnemu opo latko—au n, wyp ucują bez wszelkiego stiącenia:

w Lincu Bank dla Górnej Anstryi i Salz 
burga;

w Bernie, F ilia  Ziwuostenska banku pro 
Cechy a M ora.u; 

w Gracu, Poldenjgg & Gzemadak; 
w Berlinie, pp. M -„er & Comp.; 
w Warszawie, Warszawski bank dyskon­

towy;
w Tryeście, Filia Union-Bank; 
w Solnegrodzle, p. Karol Steininger.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Cesarsko- królew ska
| wyłącznie uprzywilejowana pierwsza austryacko-węgierska fabryka patentowanej

i n a M j  d o  g a s z e n i a  p o l a r ó w
(Feuerldschmassa-Fabrik)

JÓZEFA BAUERA
w Wiedniu

I zawiadamia niniejszem, iż na mocy aktu notaryalnego, zawartego w Krakowie dnia 2 marca 1885 r.
przed Wnym Notaryuszem GoeLlem

generalnym reprezentantem fabryki
na Wielkie Księstwo Krakowskie i Galieye Zachodnią

W n y

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecz­
nego i Filie tegcż w Krakowie Czer- 
nlowcnch i Tarnopolu;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy mż- 
szo-austryackiego Towarzystwa eskon- 
towego;

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Zi- 
lostenika Banka pro Cechy a Mo­

ra .
w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handels- nnd 

Gewerbe-Bank;
29 14 104

uprawnionym do przyjmowania i załatwiania wszelkich zamówień jest odtąd

Pan Ł. Zag órny - H a ry n o w ik i
w Krakowie.

|Cena fabryczna loco Wiedeń za kilo patentowanej masy do gaszenia pożarów jest
i  złr. 3 0  ct. w. a.

269 2 3
Właściciel fabryki

JÓZEF BAUER.
Należy uważać na znak ochronny.

Hfolla Proszki Seidiickie.
Tylko prawdziwej
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
d wydrukowany jest orz 

i firma A. Mu! a.
Trwały i pewny skutek tych 
proszku w w najuporczywozych I 
cierpieniach, żołądka i (rzewló* | 
brzusznych kurczach żoładka, 
zaflegmieniu z adze chroni j 
cznem znparclu .tolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych chorobach obiecych, za­
pewnił od wielu lat tju i pro­

szkom obszern" wzięcie. 
Fałszywo wyrony będą saaownle ścigane, 

ip ie c z ę tn w a a e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł i t a  1 z łr .  w . a .
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Fr. Palma
na

jedynie prawdziwy
sprzedaje

Jan Krochmalski
Kraków, Fluryańska. 28.

Z fabrykac ją  podobnego preparatu  
staci kotwicy) nie m am y nic ws ólueco i za 
możemy przeto brać żadnej odpowiedzialności.

(ze znaki, m " p - 
działanie teg  .ż me 

167 9 10
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Dzierżawy
200— 300 morgów i folwarku 1 0 0 — 150 
morgów poszukuje się od 1 kwietnia 
lub od św. J a n a  b. r.

R ządca z kaueyą poszukuje posady 
od ) kwietn ia b. r. w Galicyi lub w K ró­
lestwie. — Potrzebny  jest ekonom  
praktyczny, kawaler, w ś redn im  wieku, 
°d  1 k w ie tn ia  b. i .

Poleca się majątki do kupna, kamie 
•lite. realności; su b ;ekci, pisarze i t. p. 
do umieszczenia.

Zgłuszenia w Biurze komisowo-infrm. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie, ul. G rtdz-  
ka N i.  30. 196 4 4

C e n a

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bciów I 
członkuw i sparaliżować bolu głowy, uszów i zębów: jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n e tr z n ie  z wodą zmieszana w nagiej słabości, wymio-1 

taoh, kolkach i rozwolnieniu. — F la t/ka  z dokładnym opisem 80 centów 
X jt1ko  p ra w  d w iw a, jeżoli k iżda . laopatrzom. jest w p o d p is  

i z n a k  o b r o n n y  M o lla . _ f * l |

A L E J  TRAN O W Y IK. KROHN & G
w B o i  g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc, przeciw skro-1 
fulom, wysypkon skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la s z k a  z  o p is e m  n ż y d a  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .
Główny skład wysyłek u A. ftdLL, c k dostawcy nadwórn.~Wiedeń, Tuchlaunen
U prasza  s i \  P . T. Publicz,^>sc w y ra źn ie  Ządaó p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , K ton opa trzon e są  m o ją  m a r k ą  ochronną i  podp isom . 
Skiady utrzym ują: W K R aK O W iE  K. W iszniew ski apt., W Redyk apt., F . Sobieraj .S i ap t., Mi- 
koła Jaw ornicoi anpiec, — w B iały E . K eler apt. — w BRODACH M. Ł u ia i apt., — w &U- 
RAHUMORA E. Botezat ap t., — w JA ROSŁA W IU J. W isłocki apt., J. Rohm a p t . .— w r LW O­
W IE J . Beisei ip t., S Rum  r ap t., F W. Królikowski. — w NOW I M SĄCZU ił. Jatubow ski 
apt., W. F ilip jk  apt. Kosterkiewu wdo'1 a — w NOWYM TAR(#TT C. L am , W 08W IEC IM IE  
J . Lówenberg — a 1BZEM YSLU F . N ahlig  apt., A. Mańkowuki apt., — w PODGuRZU 8. 
Scinesiuger — w RZESZOW IE J . Schaiter i Spółka, — w tJOKALtl E . W ysoozański apt.. — 
v. STANIcdLa W OW IE A. Amirowi i  apt., — w 1 ARNOPOLU F. Jam rógiew icz apt., — w I  A h- 

1 W IE  W. T. A. W ielogórski, W. M iiidner i Spółka, F r  Leszczyński, H. W ierzyoki &  P io n ,— 
*  W ADO WICACH A. e rrfu rth . -  w ZB A kA ZL Isido r Siisserm ann. 2 9 52

ze zdroju . li o i i i . i a e e g o “

w  M O l W K Y r J I E ,
bęaącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

w Amsterdamiw J883. 
Zastępuje w zupełności

Przez wy »«ki it^d

K R Ó L A

J e g o  K r ó l .  i l o ś c i

Szwedzkiego 
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B l Ł i A U  A  U S K O K O W Y
J u i  sam  aok  ro ś lin n y  p ły n ący  z brzozy , je że li p rzeb ija m y  p ień , zn an y m  je a t  od n ie p am ię tn y ch  cza­
sów  ja k o  n a jle p sz y  śro d ek  upiększającym  je ż e li je d n a k  sok ten  w ed le  p rzep isu  w y n a lazcy  p rz y rz ą ­

d zonym  zostan ie  w d rodze  chem icznej na  ha laam , w tedy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego  sk u tk u .

J e ż e li  p o sm aru jem y  w ieczorem  tw a rz  lub  in n e  części c ia ła  tym  so k iem , to ju ż  n a  d ru g i dzień  o dpada

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowm 1881, w  Tryjeście 1882, w  Przem yślu 1882,
ługowana; pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich

wiele droższą sól Karlsbadzką.
W moZyeh dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia 

zaleca się wskntek tego do dłnższego nżyeia.
Na zasad: ie doświadczenia, zrobionego tak w kunice mojej jakoteż w praktyce prjw atnej, 

uważam nżyeie sol. Morszyńskiej ze zdrój. „Bonifacego11, jako środka bez bolu i osłabienia lekko 
przeczyszczającego, za nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją  suuiieniiie polecić w miejsce wymienionych środków leczniczych, z dodataiem, że co do dzia 

n a i skntku tr,kowe przewyższa.
Lwów, d. 17 listopada 1881. prof. Dr. Adam Czyżewicz

l i g  4 o. k. radca zdrowia.
Dostać można we wszystkich aptekach i składach wó.i mineralnych.

praw ie  n iezu aesn ie  łu p ież  ze sk ó ry , k tó ra  p rzez  to  s ta je  się  bielutk%  i d e lik a tn y .

B alsam  ten  w y g ład za  p o zo sta łe  n a  tw a rzy  z m arsz czk i i b lizn y  z o spy  i n ad aje  je j  m ło d o c ian ą  b a rw ę , L  . 
cerze przyw raesi b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ieżo ść , u suw a w b a rd z o  k ró tk im  czasie  p ieg i, p lam y  U  I C(ićf 
tro b ia n e , czerw oność nosa, p ry szczk i i w sze lk ie  inne  n ieczy sto śc i c ery . —  C ena s ło ik a  z o p iłe m  1 1

B A J E R I%

ułycia 1 złr. 50 cn t.— W KKAKuWIE do nabycia w aptece W. REDYKA.
158 5

■E3*

Fabryka parowa Cykoryi i su n a tó i Kawy;
Antoni Rozmanit — Kraków

I poleca C j k o r y ę  P r a g s k ą  g o r z k ą ,  wyrabianą z krajowego suro- 
I wego m ateryału, odznaczającego się bogactwem  części pożyw nych i go- 
, ryczki Cykoryi właściwej. Jako przym ieszka do kawy śm iało rywalizować 
m oże ze wszystkiem i znanem i fabrykatami tego rodzaju

Tudzież K A W Ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą ,  czyii cykoryę śru- 
1 towii, preparowaną na sposób francuski. W e F ran cji bow;em suregaty  
kawy podlegają ścisłem u nadzorowi władzy. Cykorya nie je s i tam znaną 
w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroli tylko w po- O  
staci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przymioty łatwo s p r a w - Q  
dzić Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się  ciem no-czerwoną barwą, — 
tudzież wybornym  smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się  jako przy­
mieszka dc robienia czarnej kawy.

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych  
handlach 274 2 25

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie w ykonane wyroby 

^  sz tynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m a rm u ru  i metalów, |j*;

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

tadeńskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przy bury do bilardów

cygarniczki,

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, areał” ' 

domina itd.

Wielki w y b ó r  portmonetek.

Krągłe, Kole, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczj.

Skład Kas Ogniotrwałych.
Z drukarni Związkowej w Krakowie.

o o o o o o o o o o o o o o c

a  W  prost ?
O z Ameryki południowej q

Sprowadzoną / .

wyborną kâ  ę o
pob ca

. S L r l u s z
(A r tu r  Kośćicki)

S I M  Kawy we Lwowie,
Chorążczijzna, K r. 22, na dole. 

Kosztuje w miejscu
1 kilo zlr. 1 . 4 0 ,  1 . 5 0  i 1 . 6 0 ,

na pro winę y«i ,
4®/4 kilo zły, 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 3 . 2 0

franco. 135 11 ?
Co miesiąc świeży transport.
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L. 1681

Obwieszczenie.

f& M
Dnia 18 marca 1885

i następnych odbędzie 
się w mieście Tarno­

wie w Galicyi, stacyi kolejowej, 
pierwsz główny jarmark na 
konie, odznaczający się doborem 
koni najpoprawniejszej rasy.

Tarnów, d. 23 lutego 1885.
263 3 3 B u r m i s t r z ,

Foszakuje się do załap

D Ó B R
w wartości jidnego do dwóch milionów 
złr. Dobra te winny się zn .jdowae przy 
kolei żelaznej, bye zupełnie urządzone, 
posiadać zamek i hu ju k i gospodarskie 
w dobrym stanie. 1 ferty pisemne lub oso­
biście (od godz. 2—3; H i e n ,  I. Don- 
nergasse 1 ( Eeke Karntnerstrasse) Ad- 

yocaturs-Kanzlei. 244 2 3

I
I
I
I
I
I
I
I
I

M ło d y ,  in te ligen tny , dobrze polecany 
pomocnik, zna jd/ie  sta łe  umieszcza­

nie z odoowietlniem w ynadgrodzeniem  
w handlu  Hubner i Hanke we L w o w i e .

Obznajomieni z in te resem  f a r b o w y m  
mają pierwszeństwo. 272 2 3

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
uobrze. zagospodarowane, 7. odpowiednie- 

mi zabudowaniami, składające s ię :  
ls/.y z 455  morgów ornego pola,

128 „ łąk  i pastwisk;
2gi z 423 „ ornego ,,0 la.

65 „ łąk i pastwisk.
W arunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Kzeszowem. 214 14 20

) X

113 11 3 0 0 0
zapasowych kobierców

( 1 0 — 12 metrów) przesyła w edług  
wyboru. Sztuka po złr. S  ct *40

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próok aa nadesłaniem 10 ct. marki.

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S z y j b w s k l


